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SPOŁECZEŃSTWO ŁODZI 


solidaryzuje się z uchwałami Światowej Rady Pokoju 
Obrady Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


11 bm. odbyły się obrady rozsze- 
rzonego Plenum Łódzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, poświęcone a 
mówieniu uchwał berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju oraz spra- 
wozdaniu z akcji zbierania podar= 
ków dla dzieci koreańskich. 

Referat na temat uchwał berliń- 
skich wygłosiła Wanda Jakubowska 
— członek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, antorka i reżyser 
ka znanego filmu „Ostalni etap“ 

Ruch pokoju ma sojuszników w 
każdym kraju, nie wyłączając Sta- 
nów Zjednoczonych — oświadczyła 


Górnicy witają 
uchwały sesji berlińskiej 


Michał Kowalski — czołowy gôr- 
nik z kopalni „BOLESŁAW CHRO 
BRY“ w Wałbrzychu, którego bry- 
gada realizuje już obecnie zadania 
trzeciego roku Planu 6-letniego, 
mówi: „Wszyscy z mojej brygady 
z radością powitali uchwały Rady 
Pokoju. 

Walka o pokój wzmaga się i w 
ehwili obecnej, kiedy imperialiści 
— podżegacze do nowej wojny — 
prowadzą wyścig zbrojeń, wypusz- 
czają na wolność zbrodniarzy hitle- 
rowskich zbrojąc Niemcy Zachod- 
nie, wslerze ją imperializm japoń 
ski i przelewają krew ludu koreań- 
skiego, broniącego swej wolności — 
miliony uczciwych ludzi na calym 
świecie w realizacji uchwał Rady 
Pokoju widzą drogę do uratowania 
świata przed nową pożogą wojen- 
ną”. 


wśród oklasków W. Jakubowska. A 
gresywne i krwiożercze poczynania 
obozu imperialistycziego otworzy- 
ły oczy milionom ludzi na świecie. 
Coraz wyraźniej widzą oni, do cze- 
go zmierza działalność podżegaczy 
wojennych i coraz czyuniej walczą 


o utrwalenie bezpieczeństwa ` ludz- 
kości. 

Naszym zadaniem — oświadczyła 
na zakończenie prelegentka — jest 


ugruntowanie w społeczeństwie świa 
domości o konieczności aktywnej 
walki w obronie pokoju i zdecydo- 
wanym przeciwstawieniu się dąże- 
niom agresorów do nowej wojny. 

W ożywionej dyskusji, jaka wywią 
zała się po referacie, zebrani witali 
z radością uchwały Światowej Rady 
Pokoju. 

Huraganami oklasków przyjęto 
wypowiedź sędziwego weterana 
walk rewolucyjnych 73 - letniego 
tow. Woźniaka, robotnika z ZPB 
im. Stalina, który zakończył swe sło 
wa okrzykami na cześć naszego Rzą 
du Ludowego, pokoju i Nauczyciela 
mas pracujących świata towarzysza 
Stalina. 

Długo nie milkły okrzyki: 
kój, Sta—lin, Bie—rut. 

Dyskutujących jest wielu, robo- 
tników, urzędników, studentów i 
kabiet. Każdy z zabierających głos 
stwierdza mocno i zdecydowanie. 


Po- 


że dla sprawy pokoju poświęci 
swe siły lolności. 
Podsumowując dyskusję, Maria 


Mikołajczykowa, zastępca przewo- 


Centralna 


akademia 


na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 


WARSZAWA (PAP) — Obchody 
iędzynarodowego Dnia Kobiet. za- 
ła w stolicy centralna akade- 
mia, która odbyła się w dniu 11 bm. 
w pięknie udekorowanej sali teatru 


żerny referat sprawozdawczy Z 
I Ogólnopolskiego Kongresu 


obrad 
LK wygłosiła wiceminister Krassow- 
ska. 

Owacyjnie witały zebrane przedsta 


wicielki kobiet stolicy i woj. war 
szawskiego wchodzącą na trybunę 
naidę Tioicką, przewodniczącą przy 
byłej na Kongres Ligi Kobiet dele- 
gacji radzieckiej. 

Dzieląc się swoimi wrażeniami z 
pobytu w Polsce, Zinaida Troickaja 
wyraziła głęboką radość z osiągnięć 
kobiet polskich, z ich wspaniałej pra 
ey w nowych zawodach, ze wzrostu 
ich świadomości politycznej i społecz 
nej. 

Reprezentantka Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet Gita Be- 
nerjea przekazała kobietom polskim 
od ŚDFK serdeczne Życzenia dal- 
szych sukcesów. 3 


Uczestniczki akademii postanowity 
wysłać do Prezydenta R. P. Bolesła- 


wa Bieruta i do KC PZPR listy, w|£ 


których zapewniają, 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony 11 
marca w Phenianie komunikat do- 
wództwa naczelnego koreańskiej ar 
mii ludowej donosi, że na wsz; 
kich frontach oddziały armii tudo- 
wej w ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi utrzymują mo 
cno zajęte uprzednio pozycje, Na 
środkowymi odcinku frontu toczą 
się walki o znaczeniu lokalnym. 

W dniu 11 marca w rejonie Seu- 
tu ponad 120 nieprzyjacielskich zał- 
nierzy i oficerów poległo lub odnio 
sło rany. Wojska ludowe zdobyły 
statek nieprzyjacielski oraz zmisz- 
czyły 8 samochodów, " 


w życiu i pra 


ey codziennej drogowskazem dia nich 
będą wskazania VI Plenum KC 

W. uchwalonym przez aklamację li 
ście do Światowej Rady Pokoju ko- 
biety stolicy i woj. warszawskiego 
wyrażają pełną solidarność z uchwa 
lami Rady oraz zobowiązują się po- 
przeć swe podpisy pod Apelem, doma 
gającym się zawarcia paktu pokoju 
między 5 mocarstwami — pracą nad 
dalszym wzmocnieniem sił Polski, kro | 
czącej ku socjalizmowi. 


dniczącego Prezydium Rady Narode 
wej w Łodzi, powiedziała m. 
w akcji zbierania podarków 
dzieci koreańskich i w innych 


dla 
sk- | 
cjach pokojowych wyrósł nowy. o- 


fiarny aktyw. Doświadczenie, jakie 
aktywiści pokoju zdobyli w pracy 
społecznej, winno być upowszech- 
nione wśród szerokich rzesz nasze- 
go społeczeństwa. 

Należy utwierdzać wszystkich W 
przekonaniu, że walka o pokój jest 
obc viąziiem każdego uczciwego 
Polaka. 

Za kilka dni — oświadczyła tow. 
Mikołajczykowa — pójdziemy znów 
w teren. Pójdziemy zbierać podpisy 
pod apelem Światowej Rady Poko- 
ju, żądając podpisania paktu poko- 
ju między 5 wielkimi mocarstwami 


Wypowiedzi 


Ludność naszego miasta z radością 
wita uchwały Światowej Rady Po- 
koju. 

Do redakcji naszej napływają licz 


Robotnicy Gdańska 
skrócą o 4 dni 
wykonanie planu 

w marcu 


WARSZAWA (PAP) — 
bótnicy Kadłubowni 


Ro- | 
Stocz- 


ni Gdańskiej — członkowie bry 


cyjnym zadokumentówać swe 
pełne poparcie dla history 
nych uchwał Światowej R 
Pokojt 
„Solidaryzując 
mi Światowej R. 
Apelem, domagającym si 
paktu pokoju miedzy 5 
wami oraz idac za bojo 


wezwaniem towarzysza 
Stalina — piszą robotniew w 
swoim zobowiązaniu pragni 
nem produkcyjnym przy 


zwycięstwo pokoju nad 
Deklarujermty skrócenie 
miesięcznego planu 
marzec br o 
4 dni, co przyniesie Polsce Lu 
dowej 73.000 zł oszczędn 4 


wojną. 
wykonania 
produkcyjnego 


| 


świata. Jestem pewna, że każdy i 


każda z nas pójdzie z zapałem 1 głę- 
boką rą w słuszność sprawy, 
sprawy zapobieżenia wojnie, sprawy 
słwa obozu pokoju. 
cym momentem  obrz 


Plenum 
plomów 
wistom ruchu pokoju. Bez przerwy 


ŁKOP było wręczenie dy- 
uznania 70 zasłużonym akty 


brzmiały oklaski, gdy tow. Mikołaj- 
czykowa, wręczając odznaczonym 
dyplomy, dziękowała im za ich 
cę i życzyła nowych sukcesów 
polu wałki o pokój. 

Na zakończenie obrad zebrani eñ- 
tuzjastycznie uchwalili rezolucję. w 
się realizować 
latowego, Kongresu 
Obrońców Pokoju i berlińskiej 
Światowej Rady Pokoju. 


ludzi pracy 


ne wypowiedzi, 
przedstawiciele 
połecznych, na 


na 


ses 


których autorzy, 
¿nych środowisk 
ujac do uchwał 
wyraz nieugietej 
woli obrony pokoju. 

ZYGMUNT USIELSKI, inwalida 
wojenny, sprzedawca gazet w kios- 
ku przy ul. Piotrkowskiej, m 


wych ludz 
szego narod 


s w jednym fron- 
ch o Plan 6-1etni, o po- 
ące inwalidów wojennych, 
bur- 
naszeg 


cie, 
kój. Ty: 
o których nie dbano w Pois 
żuazyjnej. dzięki opiece 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — Z okazj 


Depesze niemieckich bojowników pokoju 


Bolesława Bieruta 


trwającego obecnie w NRD Mie- 


siąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej, Prezydent Bolesław Bierut otrzy- 


muje od ludności niemie 
tej woli walki narodu -niejnieckieg: 
1 Konferencji 


stwa dla Krzewienia Przyjaźni i 


Polskiej posta 
i pogłębić przy 


Niech 
Bolesław Bierut i Wilhelm Pieck! 
dziecki i Wielki Wódz — JOZEF 


Brandenbur: 


kiej liczne depesze z zapewnieniami. nieusię- 


ja dla dobra pokoju i postępu, 

kiej Krajowego Towarzy- 
Dobrosasiedzkich Stosunków z Pol- 
1 „W Miesiącu Przyjaźni Niesańecko - 


przed sobą zadanie jeszcze bardziej wzmócnić 
ñ między Haggi narodami 


i tym samym wzmóc 


cko - polska! Niech żyją Preżydenój - 


Niech żyje potężny Związek Ræ- 
STALIN, 


Podpisanie radziecko- 


polskiego protokółu 


w sprawie wzajemnych dostaw towarowych fa rok 1954 


MOSKWA (PAP). w wyniku 


pomyślnie R rokowań 
między Ministerstwem Handlu Za- 
granicznego ZSRR, a polską delega- 


ją handlową, w dniu 9 marca br. 
podpisany został protokół w sprawie 
wzajemnych dostaw towarowych na 
rok 1951. 

Protokół przewiduje znaczne roz- 
szerzenie obrotów towarowych w ro 
ku 1951 w porównaniu z rokiem 
1950. 

W dniu 10 marca br. polska dele- 
gacja handlowa z ministrem handlu 
zagranicznego Tadeuszem Gede na 
czele opuściła Moskwe, 


Delegacje polską żegnali: wicemi- 
nister handlu zagranicznego ZSRR 
— EŁoszakow, dyrektor Departamt: 
tu Europy Środkowej i Wschodniej 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
ZSRR — Pawłow, przedstawiciel 
handlowy ZSRR w Polsce — Baba- 
rin, naczelnik Wydziału Protokólar- 
nego Ministerstwa Handlu Zagrani- 
cznego — Kuźmiński i naczelnik Wy 
działu Polskiego w Departamencie 
rodkowej i Wschodniej — 


Delegację żegnali również amba- 
sador RP w Moskwie — K, Jasiń: 
i członkowie ambasady. 


Budżet rozbudowy gospodarczej 


i dobrobytu 
zatwierdzony przez Radę Najwyższą ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Wiecz 


rem dnia 10 marca na Kremlu 
ię 


odbyło kolejne posiedzenie 
Rady u. W dyskusji nad 
referatem w sprawie budżetu 
ZSRR przemawiali d połowani: 
Kondratiew — (Marijska 
Syromiatnikowa (okręg ii 
Kisielew (okrez Omski) í mini 
ster przemysłu materiałów bu- 
dowlanych ZS! Judin, 


cie dla jam po projekiu bu- 
dżetu na rok 1951, deputowana 
Syromiatnikowa |dczyła 


polityk 
wa radzieckiego. Również 
stali deputowani, przem 
na posiedzeniu, wyr 
e dla budżetu. 
Rady Związku 
jednomyślnie uchwalili budżet 
i Ustawę Budżetową ZSRR. 
MOSKWA (PAP) — W dniu 


10 marca br. odbyło się na Kre 
mlu kolejne posiedzenie Rady 
Narodowości, na którym toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja 
nad projektem budżetu parstwo 
wego ZSRR na rok 1951, 

Minister finansów ZSRR 
Zwieriew, który zreasumował dy 
skusję, stwierdził, że wszyscy 
deputowani Rady Narodowości, za 
bierający głos w dyskusji nad bn 
dżetem na rok 1951 podkreślali, 
iż budżet stanowi odzwierciedl 
nie olbrzymich sukcesów w roz- 
woju gospodarki narodowej i 
kultury, sukcesów stanowiących 
wynik twórczej, pokojowej pra- 
cy narodu radzieckiego, 

Po przemówieniu Zwieriewa 
nastąpiło głosowanie mad bu- 
dżetem. 

Rada Narodowości jednomyśl- 
nie zatwierdziła budżet na rk 
1951 wraz z poprawkami komisji 
budżetowej i Ustawę Budżetową. 


Ludy świata są przeciwko 
agresorom imperialistycznym 


CHTNY 
PEKIN (PAP). — Chińskie Ludo- | 
we Stowarzyszenie Opi leki Społecz 


Pokoju ora f 
chwały te stanowią wyraz woli 9- 
brońców: pokoja na całym świecie. 
BUŁGARIA | 

SOFIA (PAP). — W dniu 10 bm. | 
odbyło się w Sofii plenum Bułgar- 


W interesie Belgii i Polski 


leży ożywienie wzajemnych stosunków gospodarczych 
Z pobytu polskich parlamentarzystów w Brukseli 


BRUKSELA (PAP). — Delegacja polska, która na zaproszenie bel- | pangłowej między Polską a, Belgią 
gliskiej grupy parlamentarnej przybyła 9 marca do Brukseli, odbyła | 
w sobotę pierwsze rozmowy z parłamentarzystami belgijskimi. 


Ze strony belgijskiej w roznio- 
wach wzięli udział: tor Motz 
(przewodniczący belgijskiej parti: li 
beralnej), senatorowie Taillard i 
Mazereely oraz posłowie Pierard. Isa 
belle Blum, Orman i Romsay. Doko 
nano wymiany poglądów na temat 
zagadnień kulturalnych. 

Deputowany Pierard, członek Bel 
iej Akademii Sztuk Pięknych 
w gorących słowach wyraził uznanie 
dla wielkiego dzieła odbudowy pol- 
skiego życia kulturalnego. 


Następnie Leon Kruczkowski 
przedstawił obraz budowy powojen 
nej kultury polskiej i kultury so- 
cjałizmu, stwierdzając, że nawiązują 
one do postępowych tradycji naro- 
du polskiego oraz innych narodów. 


Obrona tego wielkiego dorobku 
kulturalnego jest dziś równoznacz- 
na z obroną pokoju przed grożącym 
mu niebezpieczeństwem ze strony 
odradzającego się między Renem a 
Łabą faszyzmu i militaryzmu, 


Po dyskusji senator Motz zapro- 
ponówał opracowanie wspólnej re- 
zolucji, dotyczącej rozwoju współ- 
pracy kulturalnej między Polską i 
Belgią. =. 

Podczas obiadu, w którym wzięli 
także udział przewodniczący obu 
Izb — van Cauvelaert i Struye, za- 
brał głos senator Motz, witając w 
serdecznych słowach delegację pol- 


ską. 


Motza- 


Odpowiadając zenatorówi 
wi, wicemarszałek Barcikowski przy 
jaki Połsce i 


pomniał wspólny los. 
Bdigii zgotował fa: 
na niebezpiecze 
dla narodów Buropy z faktu remi 
żaryzacji. Niemiec Zachodnich. 


Jesteśmy przekonani 
dział wicemarszałek Barciko' 
że można powstrzymać ten niebi 
pieczny bieg wydarzeń. że istnieją 
sposoby pokojowego uregulowania 
rozbieżności między mocarstw: 
Przede wszystkim nie wolno dopu 
cić do remilitaryzacji Niemiec Z: 
chodnich i do powstania nowego | 
Wehrmachtu, jako narzędzia odwe- 
tu. 


W sobotę po południu pod prze 
wodniectwem  wicema: 
kowskiego odbyło się drugie posie- 
dzenie parłamentarzystów, pośw 
cone zagadnieniom gospodarczym. | 
W imieniu delegacji polskiej referat 
o konieczności ożywienia stosunków 
gospodarczych polsko - belgijskich | 
wygłosił posel Rapaczyński. W toku 
ożywionej dyskusji podkreślono ko- 
nieczność przeciwstawienia się po- 
lityce dyskryminacji handlowej, na 


rzucanej przez rząd Stanów ZRK 


czonych 1 skierowanej przeciwko o- 


W Zakładach 


| 


bozówi demokratycznemu. Stw. 
dzono także, ożywienie wymiany 


leży w interesach obu narodów. 

sek wicemarszałka Ba! 
iego wyłoniona została ko- 
dla opracowania współnej de- 


klaracji. 


o Komitetu Obrony 
udziałem 


Pokoju z 
mych delegatów komi- 


tetów okręgowych 
Plenum wezw Buł- 
garw do podpisy Apelu 
Światowej Rady Pókoju 
RUMUNIA 

BUKARESZT (PAP), — Dziennik 
„UNTYBRSUL* omawia re 
wiatowej Rady Pokoju w spra 
wach organizacyjnych oraz w spra- 
wie rozszerzenia ruchu w obrome 


pokoju. Cele 1 metody ruchu w 0- 
bronie pokoju są tak jasna przed- 
stawione w rezolucji — pisze dzien 
nik — że powinna ona stać się wy- 
tyczną dla każdego komitetu obroń 
ców pokoju. 
WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP). — Prasa wę 
Sierska w dalszym ciągu poświęca 
liczne artykuły uchwałom pierw- 
szej sesji Światowej Rady Pokoju. 

Dziennik „NEPSZAVA“ pisze: 
Biorąc czynny udział w budownic- 
twie pokojowym i w wykonaniu 23- 


dań planu 
sy 


letniego, węg 
pracujące walczą 0 re 
chwa? Światowej Rady Pokoju 


CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA (PAP). — Centralna Ra- 
da Czechosłowackich Związków Ża= 
wodowych wzywa wszystkich zwi 
kowców do udzielenia jak najwi 
szego poparcia Europejskiej Konte- 
rencji Robotniczej przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii i stwierdza. że 
masy pracujące Czechosłowa: 
czą w jednym szeregu z całym świa 
towym obozem pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziec- 
ki. 


ALBANIA 


TIRANA (PAP). — Naród albań= 
ski wyraża jednomyślnie poparcie 
dla Apelu Światowej Rady Pokoju. 

W dzienniku „ZERI I POPUL- 
LIT“ ukazał się artykuł wiceprze= 
wodniczącego Alłbańskiego Komite- 
tu Obrony Pokoju — Dżuvani. 


W ZPW im. Reymonta pomysłowo roz 


im. 


oewang 


pracy znajduję się tablice bumelantów. 


Władysława Reymonta w Łodzi 


10 zagadnienie. propagandy poglądawej. Naprzeciw tablicy, przodowilów 


U naszych 


przyjaciół 


URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
ELEKTROWNI W GRUZJI 


W Gruzji uruchomiono największą 
fa terenie republiki — Tiripońską 
Państwową Wiejską Elektrownię Wo 
dna, Elektrownia ta dostarczać bę- 
dzie prądu kolchozom rejonu Gori i 
Stalinin. Ponadto elektrownia ta do- 
starczy energii elektrycznej kołcho* 
zom wielu innych rejonów. 


OSIĄGNIĘCIA RUMUŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA. KRZEWIENIA 
NAUKI I KULTURY 
Towarzystwo Krzewienia Nauki i 
Kultury w Rumunii posiada obecnie 
28 kóf wojewódzkich i 38 rejono- 
wych, Towarzystggp to liczy w swych 
szeregach 7,000 Gółonków, W ciągu 
1950 roku Towarzystwa przeprowa- 


dziło ponad 42,000 prelekcji, których 
wysłuchało 7.000.000 osób, 
Nakładem Towarzystwa ukazało 


się w roku ab. 500,000 broszur i ksią 
žek popularno-naukowych, 


KOBIETY CHIŃSKIE — 
MASZYNISTAMI PAROWOZÓW 


Ponad 970 kobiet pracuje w kolej- 
mictwie Chin północno-wschadnich w 
charakterze maszynistów parowożo- 
wych, palaczy i członków brygad pi 
rowozowych. 


Terror wobec ludności chińskiej 


na Malajach i w Syjamie 
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 


Chin donosi, że w Pekinie utwarzo- 
ny został ludowy komitet pomocy 
dla Chińczyków zamieszkałych ża 
granicą, 


Na ostatnim swym posiedzeniu ko- 
mitet ogłosił oświadczenie, w którym 
stwierdza, że mimo licznych prote- 
stów Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz chińskich organizacji demokra- 
tycznych angielskie władze kolonial- 
ne prześladują w barbarzyński spo- 
sób ludność chińską na Mal 
Włudze angielskie utworzyły kilka: 
dziesiąt „obozów emigracyjnych”, w 
których mają zamiar osadzić prze- 
szło 400 tysięcy Chińczyków. Obozy 
te będą w isłocie obozami koncentra- 
evinymi. W Singapoore aresztowano 
ostatnio przeszło 1,000 Chińczyków. 
Naród ohłóski jest głęboko oburzony 
brutalnym zachowaniem się brytyj- 
skich władz kolonialnych wobec Chi 
czyków mieszkających na Malajach. 

Komitet postanowił wysłać delegą- 
cję, która zbada warunki, w jakich 
żyje 2,5 miliona Chińczyków na Ma- 
lajach. Delegacja uda się także do 


Banghoku, by złożyć protest prze- 
ciwko represjom stosowanym przez 
reakcyjny rząd 


Syjamu wobec S-mi- 
Monowej rzeszy Chińczyków zamie- 
szwałych w tym kraju. 


Sprawa uemilitaryzacji NiemięcPod hasłem frontu narodowego 


musi stanąć na porządku dziennym 


, 


konferencji ministrów spraw zagranicznych 


Paryż (PAP), — W sobotę pod | sobotniego Parodi oświadczył, że de | nia. Nie można zgodzić się na próbę 
przewodnictwem _—— przedstawiciela | legacje trzech mocarstw uja | ni zenia do włączenia do po 
Wielkiej Brytanii Daviesa odbyło | nową redakcję tego punktu w na- |rządku dziennego Rady Minisitów 
się szóste z kolei posiedzenie zastęp | stępującym brzmieniu: „Rozpatrze- | sprawy demilitaryzacji Nierniec i nie 
ców. nie przyczyn istniejącego w chwili | dopuszczenia de ich remilitaryzacji 


ów spraw zagranicznych 
jw. 


~ Jako pić iał przed- 
stawiciel USA Jessup, który doma» 
gał się odrzucenia propozycji ra= 
dzieckich oraz przyjęcia abstrakcyj- 
nych i mglistych propozycji delega- 
cji trzech mocarstw zachodnich. 

Przedstawiciel Francji Parodi usi 
łeował zatrzeć niekorzystne wraże- 
nie, jakie wywołało jego oświadcze- 
nie na piątkowym posiedzeniu, iż 
trzeci punkt projektu radzieckiego 
jest dła Francji nie do przyjęcia, 
gdyż dotyczy redukcji zbrojeń i 
stwierdził, że został rzekomo nie- 
właściwie zrozumiany, Niemmiej jed 
nak przemawiając w sobotę Parodi 
dowiódł, iż rząd francuski nie chce. 
dopuścić do omówienia w Radzie Mi 
nistrów sprawy redukcji zbrojeń 
czterech mocarstw. Parodi oświad- 
czył mianowicie, że wypowiada się 
przeciwko użyciu terminu „reduk- 
cja", który jego zdaniem „wiążałby 
rząd francuski". 

Parodi usiłował wywołać wraże- 
nie, że delegacje trzech mocarstw 
zachodnich gotowe są pójść na kom 
promis, aby osiągnąć porozumienie. 
Przyznał on z zastrzeże) |, że kry 
tyka, jakiej przedstawiciel ZSRR 
poddał pierwszy punkt propozycji 
trzech mocarstw, określając go jako 
mglisty i niekonkretny, była uzd- 


sadniona, 
Przed zamknięciem posiedzenia 


oraz, 
cych zapewnić osiągnięcie rzeczywi 
stego i trwałego polepszenia stosun- 
ków między ZSRR, USA, Anglią i 
Francją, takich jak: kroki zmierza- 
jace do usunięcia obawy przed agre 
$ją, wykonanie zobowiązań wypły- 
wających z zawartych już układów. 
zbadanie obecnego poziomu zbrojeń 
i spraw dotyczących Niemiec w tej 
dziedzinie”. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Davies dowodził, że pierwszy punki 
propozycji trzech mocarstw w jego 
pokrywa sie" z pro 
ekiri. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko o- 
$ dezył, że zastrzega sobie prawo 
bardziej szczegółowego omówienia 
pierwszego punklu propozycji dele- 
gacji trzech mocarstw w jego nowej 
redakcji, tym bardziej, że zawiera 
on szereg niejasnych miejsc. 


Jednakże — powiedział Gromyko 
— już teraz można stwierdzić, że 
punkt ten ma zastąpić pierwszy i 
trzeci punkt radzieckiego projektu 
porządku dziennego dotyczących de 
militaryzacji Niemiec i niedopusz- 
czenia do ich remilitaryzacji oraz po 
lepszenia sytuacji w Europie 1 re- 
dukcji sił zbrojnych czterech mo- 
earstw. Nie jest to — oświadczył 
| Gromyko — rozwiązaniem zagadnie 


tygodnie NOWE 


ZAZNAJAMIA CZYTELNIKÓW Z 


CZASY 


WSZYSTKICH NARODÓW ŚWIATA, Z ICH 
WALKĄ o DEMOKRACJĘ i TRWAŁY POKÓJ 


Dziennikarze 
zrzeszają się we 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 11 
bm. obradowały w Warszawie wal- 
ne krajowe zjaady: Zw. Zaw. Dzien 
nikamzy i Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego. Uczest- 


Posłuszny agent Wall - Street 


Tito więzi najlepszych synów Jugosławii 


SOFIA (PAP) — Rozgłośnia ju- 
gosłowiańskich emigrantów politycz- 
nych donosi o wzmagającym się 
raz bardziej niezadowoleniu w armii 
jugosłowiańskiej. Klika Tito Ran- 
kowicza występuje brutalnie prze- 
ciwke żołnierzom i oficerom, którzy 
protestują przeciwko posuwającej się 
w coraz szybszym tempie faszyzacji 
Jugosławii Opór przeciwko , titow= 
skim zdrajcom przejawia się najsil- 
niej wśród byłych partyzantów i bo 
jowników o wyzwolenie spod okupa- 
eji hitlerowskiej. 

W związku z tym faszystowski ter 
ror wzmaga się z każdym dniem, W 
twierdzy Petrowaredin zbrodniarze ti 
towscy więża ponad 5.000 byłych 
partyzantów, a w obozie koncentra: 
eyjinym w pobliżu miasta Bissek 
Chorwacji przeszło 10.000 oficerów i 
żołnierzy, A 

Mimo terroru agentów Rankowi- 
eza, ilość nielegalnych grup i ich 
uczestników na uniwersytecie w Za- 
grzebiu znacznie wzrosła. Na ści 
nach gmachów uniwersytetu studenci 
*oraz częściej wypisują hasła, skiero 
wane przeciwko bandzie titowskiej. 
„Niech żyje Stalin!“ — piszą na ścia 
mach studenci w Zagrzebiu. 


Pian 


gospodarczego rozwoju 
NRD na rok 1951 


BERLIN (PAP) — Rada Ministrów É 


Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej przedłoży w najbliższych dniach 
lubie Ludowej plan gospodarczy na 
rok 1951, Plan ten przewiduje 
wzrost produkcji przemysłowej o 17 
proe, w porównaniu z rokiem 1950, 
zwiększenie wydajności pracy w n= 
społecznionych fabrykach o 14 proc, 
i zmniejszenie kosztów produkcji o 
5,1 proc. 

Plan przewiduje ponadto wzrost 
kredytów państwowych na budowę 
robotniczych osiedli _ mieszkanio- 
wych i domów kultury o 38 prog, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Celem planu zospodarczego na 
rok bieżący jest malołenie tewklych 
fundamentów pod pomyśkie wyko- 
nanie zadań, nakreślonych w planie 
mięcioletnim, Dlatego też plan na 
rók bieżący zwraca szczególną uwa 
ge ma rozwój podstawówych gale- 
zi przemysłu, a więc węglowego, sta 
lewego, energetycznego i budowy 
maszyn. . 


W Jugosławii zabroniona jest nau 
ka języka rosyjskiego. Język angiel- 
ski stał się w titowskiej Jugosławii 
oficjalnym językiem, 


i poligraficy 
wspólnym związku 


nicy zjazdów stwierdzili, że najważ 
niejszym zadaniem pracowników 
prasy i wydawnictw jest mobilizo- 
| wanie narodu do jak najskuteczniej 
szego poparcia doniosłych uchwał 
Światowej Rady Pokoju — przede 
wszystkim Apelu, domagającego się 
zawarcia przez 5 mocarstw paktu 
pokoju, 

Zadanie to wiąże się ściśle ze zje- 
dnoczeniem społeczeństwa polskie- 
go w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-1etni. 

Postanowiono dla lepszego 
nania tych zadań utworzyć 
wspólny związek zawodowy. 


wyko- 
jeden 


oraz sprawy redukcji sił zbrojnych 
ezierech mocarstw. 


Nawiązując do twierdzenia Da- 
viesa, że pierwszy punkt propoz: 
cji trzech mocarstw „pokrywa się" 
z propozycjami radzieckimi, Gromy 
ko oświadczył: rzeczywiście, punkt 
ten tak pokrywa się z propozycjami 
radzieckimi, że nie spoza niego nie 
widać 1 nie nie pozostaje ze spraw. 
które wysunęła delegacja radziecka. 

Następne posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw odbyły się w po- 
niedzialek 12 bm. 


walki o pokój 


WARSZAWA (PAP) — 24 i 25 
lutego b. r. obradowało w Warsza+ 
wie VI płenarne posiedzeńie Zarządu 
Głównego Związku | Samopomocy 
Chłopskiej. Po dokonaniu oceny zes 
szłurocznej działalności, plenum opra 
cowało zadania Związku na rok bie- 
żący. 

Jako jeden z czołowych proble 
mów, plenum postawilo przed całą 
organizacją i wszystkimi działacza- 
mi samopomotowymi zadania zmobi- 
lizowania jak najszerszych mas pra- 
tujących chłopów wokół hasła naro- 
dowego frontu walki o pokój i ws= 
konanie Planu 6-letniego. 

Toteż pod tym hasłem toczy! 
plenarne obrady zarządów od 
wojewódzkich ŻSCh, które od 
ostatnio we wszystkich wojewódz- 
twach. 
| Szezególna 


uwagę postanowiono 


i Plan 6-letni 


óbradowali w całym kraju aktywiści ZSCh 


zwrócić na podniesienie wydajności z 
hektara oraz podjąć walkę © wyko- 
rzystanie wszystkich rezery w indy 
widualnych gospodarstwach  chtop- 
skich. Uczestnicy plenarnych posie. 
dzeń postanowili ponadto usprawnić 
organizację współzawodnictwa pracy 
w rolnictwie oraz otoczyć opieką ra- 
ejonalizatorów i yatorów w rolni- 
jednocześnie 


W większym niż dotychczas stop- 
niu ogniwa terenowe ZSCh populary 
zować będą na wsi polskiej wspania 
le osiągmięcie przodującego rolnictwa 
radzieckiego, a przede wszystkim do- 
Tobek postępowej aprobiologii radzie 
ckiej. M, in. osiągnięcia te upowszech 
niane będą przez organizowanie kó- 
lek miezurinowskich, których w tym 
roku powstanie 1,700, 


Wypowiedzi społeczehstwa Łodzi 


w sprawie uchwały Światowej Rady Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 

rządu, mają dziś możność uczenia 
się i zdobywania zawodu. Cały wy- 
siłek Polski Ludowej idzie w kierun 
ku zlikwidowania zniszczeń wojen- 
nych, w kierunku obrony pokoju, na 
straży którego stoją miliony ludzi 
na całym świecie", 

MARIA PĘKAŁA, gospodyni do- 
mowa, zam, przy ul. Narutowicza 6, 
oświadcza: 

= łam już niejedną wojnę 
i widziałam, jak wielkie nieszczęścia 
one przynoszą, Gdy słyszę znów sło- 
wo wojna, to w moich oczach stają 
łzy rozpaczy, a zarazem ogarnia 
mnie wielki gniew na tych, którzy 
dążą do nowego ludobójstwa. Niech 
moje słowa będą apelem do wszyst+ 
kich kobiet, aby żadnej z nas nie za 
brakło w walce o pokój i utrwale- 
nie go na świecie! 

Wszyscy odczuwamy głęboką tros 
kę naszego Rządu Ludowego, który 
systematycznie podnosi warunki ma 
terialne, zdrowotne i socjalne w 
naszym ktaju. Naszych osiągnięć bę 
dziemy bronić w wytrwałej walce o 
pokój pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego, 

JÓZEF KUBIAK, murarz na bu- 
dowie Teatru Narodowego, mówi: 

— Budowa coraz to nowych gma- 
chów mieszkalnych, żłobków i przed 
szkoli napawa mnie dumą i radoś- 
cią. Jest to bowiem dowód głębo- 
kiej troski naszego Rządu Ludowe- 
go o cały nasz naród. 

Rząd Związku Radzieckiego prze- 
znaeza olbrzymie sumy na gospodar 
kę narodową w celu podniesienia 
stopy życiowej robotnika, Imperia- 
liści zaś wykorzystują olbrzymie su 
my, aby budować bazy wojenne, ob 
niżając warunki życiowe robotnika 
do poziomu nędzy i głodu. Mimo 
zaciętych prób ge strony imperiali- 
stów, zmierzających do zahamowa- 
nia porozumienia czterech ministrów 


w sprawie pokoju światowego i po- 
wszechnego rozbrojenia — wola mi- 
ltonowych mas przeciwstawi się mie 
cnym knowaniom podżegaczy do no 
wej wojny, 

— Walka o pokój, to najwaź 
sza dziś sprawa — oświadcza KON* 
STANTY IGNACZAK, wożny w 
Prezydium Rady Narodowej. — Im- 
perialiści chcą zniszczyć nasze osią- 
gnięcia, Ale my do tego nie dopuś* 
cimy. Będziemy żądali redukcji goro 
jeń, wycofania obcych wojsk z Ko- 
Tej i zakazu remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, aby raz na zawsze %0- 
stała usunięta groźba wojny. Chce= 
my, aby masy pracujące całego 
świata spokojnie budowały swą lep= 
szą przyszłość. 

JÓZEFA TYBLEWSKA,  pielęg< 
niarka VH Poradni Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem, mówi: 

© pokój musimy wależyć codzien 
nie, na każdym odcinku, Ja swój 
wkład w walkę o pokój pragnę 
wnieść przez swą troskliwą opiekę 
nad matką i dzieckiem. Musimy 
mieć zdrowe społeczeństwo. Dlate- 
go troska o zdrowie jest naszym 
ważnym zadaniem. 

Na przykładzie Zw. Radzieckiego 
widzimy, jakie olbrzymie sumy pań 
stwo przeznacza na cele budównic= 
twa pokojowego i odwrotnie — jaki 
brak opieki nad ludźmi pracy wy- 
każują rządy krajów kapitalistycz- 
nych. 

Nasze państwo ma już za sobą ol 
brzymie osiągnięcia. Będziemy ich 
bronić, żądając bezwzględnie usunię 
|cia raz na zawsze g y wojny, 
przez zmniejszenie zbrojeń t trwa- 
ie porozumienie w sprawie Nie- 
miec. 

ZYGMUNT. ANDRZEJEWSKI, te 
chnik: włókienniczy z zakładów Prze 
mysu Dziewiarskiego E. Plater, 
stwierdza: 

Polityka Związku Radzieckiego, 


Niemiecka Republika Demokratyczna 


w walce przeciw kłamstwom imperialistów 


Jakie problemy interesują spote- 


czeństwo Niemieckiej Republiki De- 
mokrałycznej i czym prasa 
sti 


Trizonii 
a się zainteresować społeczeństwo 
liemiec Zachodnich? 
Oto przykładowe wymienienie tych 
problemów, zaczerpnięte z prasy nie- 
mieckiej. Minister oświaty Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, Paul 
Wandel, jako jedno z najpilniejszych 
zadań administracji szkolnej republi- 
ki wskazał lepsze wyposażenie szkół 
mternatów w pomoce naukowe i po- 
lepszenie jakości wydawanych  dzie- 
ciom szkolnym bezpłatnych śniadań. 
W ciągu najbliższych czterech lat 
rozbudowa szkół w republice pozwo 
li powiększyć ilość studentów i 
uczniów o 250.000 osób. 
tym samym czasie (koniec li- 
tego br.) prasa podała szczegóły do- 
tyczące nowoutworzonych w Trizonii 
tajnych organizacji militarnych i fa- 
szystowskich.  Elitarną organizacją, 
finansowaną przez samego Ade- 
jest t zw. „Erste Legion”, Or 
ja ta szkoli olicerów sztabo- 
wych nowego Wehrmachtu. „Bund 
Deutscher b py to właściwie 
„Hitler-Ju/ pod zmienioną na- 
ność; przeszkolenie „a 
gan prasowy tej 
organizacji nosi tytuł „Der Deutsche 
Beobachter", „Fuehrer” tej hitle- 
rowskiej organizacji, dr. Lith, stwier- 
dził publicznie, że nazwa pisma zo- 
stała wybrana celowo. „Der Deutsche 
Beobachter” oświadczył on — przejął 
wszystkie pozytywne tendencje „Völ- 
kischer Beobachter" (organu central- 
nego NSDAP), 
Prasa Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej opublikowała dane staty- 


stycznę ilustrujące wzrost stopy ży- 
republiki. Wr 


ciowej ludności 'aża 
się on we wzroście masy towarowej, 
w lepszym zaopatrzeniu ludności, 
podnoszeniu racji żywnościowych w 
zakresie artykułów podlegających 
szcze kontyngenłowaniu. Handel 


tu towarowego w 107,1 próc. 
W tym samym czasie w Trizonii 


i 
detaliczny wykonał A roczny obro- | miś 


ukazało się czasopismo związku hitle- 
rowskich spadochroniarzy pt. „Grii- 
ne Teniel” (Zielone diabły), W arty- 
kule wstępnym pierwszego numeru 
czasopisma powiedziano, że spado- 
chroniarze czekają na dzień, w któ- 
rym znów ich „umiejętności” będą 
potrzebne, 

Wicepremier rządu NRD, Heinrich 
Rau, zakomunikował narodowi nie- 
mieckiemu o wykonaniu planu repu- 
bliki za rok 1950. Szczególnie wy- 
soko przekroczyły plan przemysły 
spożywczy, włókienniczy i skórzany. 
wyżka płac i obniżka cen podniosły 
przeciętną płacę robotników o 13 
proc. Pokojowy przemysł nowych 
Niemiec zatrudnił w r. 1950 260 tys, 
nowych robotników, 


W tym samym czasie na froncie 
pracy w Zachodnich Niemczech zmian 
nie zańotowano: 2 miliony całkowicie 
bezrobotnych, 2 miliony częściowo za 
trudnionych,  „Minister" do spraw 
gólno-niemieckich, Jakub Kaiser, 
zajmuje się organizacją zwaną 
Selbstschutz” (samoobrona). Celem 
organizacji będzie terroryzowanie bo- 
jowników o Ga i demolowanie lo- 
kali |, Wario przypomnieć, że 
w styczniu 1919 r. członkowie orga- 
nizacji o tej samej nazwie masakro- 
wali robotników berlińskich i zamor 
dowali Karola Liebknechta i Różę 
Luksemburg, Później „Selbstschu! 
EAE wia się w SA i SS, Dziś 

Jakub Kaiser powrócił do dawnego 
Selbstschutzu wierzącą że na SS 
przyjdzie jeszcze czas... 


W szkołach przemysłowych, kształ 
gących nowe kadry dla kol ya po 
kojowego, uczyło się w NRD w r. 
1950 pół miliona młodzieży, W Tri- 
zonii tylko jedna kategoria ludzi pod- 
wyższa swoje  „kwalifikacje”, byli 
wyżsi oficerowie SS, stanowiący dziś 
np. w Hannowerze BO proc. policji 
pogotowia bojowego. Znaczna część 
młodzieży Trizónii nie uczy się (brak 
iejsca w szkołach) i pracy. 


i nie ma 
Inna jest treść życia w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, inna treść 


życia w Trizonii. 
wego przemysł: 
tarnych organizacji. 
ką dla młodzieży, tam do wyboru: 
albo bezrobocie, albo miejsce w 
amerykańskich koszarach. Tu odbu- 
dowa gospodarcza, tam niezamasko- 
wane już niczym przygotowania wo- 
jenne, 

Hitlerowey byli mistrzami 
sendy kłamstw. 

o 


Tu rozwój pokojo- 
tam rozkwit mi 
Tu praca i na 


propa- 
Ich metody kłamstw 
udoskohalone przez imperialistów 
amerykańskich, obecnych kandyda- 
tów na władców swiata, są dziś po- 
nownie stosowane w Niemczech Zi 
chodnich. Przedmiotem tej ohydnej 
kampanii jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Na nią skierowano 
najgwałtowniejszy ogień kłamstw i 
oszczerstw, 

ienawiść imperialistów do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
iłumaczy się znaczeniem, jakie repu- 
blika posiada w gigantycznych zma* 
śaniach o pokój. 

W Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej nie zostało śladu z dawnych 
wpływów koncernów zbrojeniowych. 
Zapomniano tam już o latach przewa- 
gi junkrów, Młodzież NRD zapomnia 
ła już melodie, jakich uczono w 
Hitler-Jugend. Śpiewa ona dziś 
pieśni o pokoju. 

Mało tego, Na Niemiecką Republi 
ke Demokratyczną skierowane są oczy 
Niemców żyjących w Trizonii, Przykład 
NRD, jej sukcesy gospodarcze, roz- 
bijające hitlerowski mit  „Lebens- 
raumu”. jej polityka zmierzająca 
utrzymania i zabezpieczenia pokoj 
do zjednoczenia Niemiec jest przy! 
dem, otuchą, zachętą i nadzieją 
wszystkich tych Niemców, lc 
walczą o pokój w zachodnich streiaci 
Niemiec. 

O szczególne paroksyzmy  wście- 
kłości przyprawia podżegaczy wojen- 


nych fakt, że siłą decydującą, siłą 
motoryczną przemian społecznych 
NRD i kierowniczą siłą walki Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej 
o cele ogólnonarodove jest klasa ro 
botnicza, 


że Niemiecka Re- 
czna stoi twardo 
ze Związkiem 


1 wreszcie fakt 
publika Demokr. 


skim i niemieckim, sprawia, 
się ona przedmiotem nienawiści obo- 
zu imperialistycznego, 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na słoi w ogniu ci i 
ciw Bupozializnówi. 
NRD osiąga sukcesy. Zawodzi meto- 
da nasyłania agentów, organizowania 
OCE okłamywania. Niemiecka 
Republika Demokratyczna wyciągnęła 
słuszne wnioski ze słów Stalina, za- 
| wartych w wywiadzie udzielonym ko- 
|respondentowi „Prawdy” i wskazu- 
|jących ma konieczność przeciwstawie 
nia się imperialistycznej kampanii 
kłamstw. 

Pokojowe siły narodu niemieckiego 
przystąpiły do zakrojonej na olbrzy- 
mią skalę akcji uświadamiającej o 
prawdziwych zamiarach imperiali 
(wobec Niemiec, wobec pokoju. 
fnie rozpoznać niebezpieczeństwo — 
powiedział prezydent Wilhelm Pieck 


Niemiccka Republika Demokratycz 
na jest sprzymierzeńcem miłującego 
pokój narodu polskiego we wspól- 
tj walce przeciw niebezpieczeństwa 
odrodzonego uizbrgjonego pit wa, 
wysługującego się famerykańskim im- 
perialistom. Nie ma między nami 
żadnych waśni; uregulowaliśmy osta- 
tecznie sprawę granicy na Odrze i 
Nysie, Niestrudzona akcja populaty- 
zacji idei przyjaźni TA erti 
kiej, prowadzona w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej, znalazła du- 
że zrozumienie w społeczeństwie nie- 
mieckim. Świadczy o tym przebieg 
miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
niemieckiej. Witamy też z zadowo- 
leniem wszystkie osiągnięcia nasze- 
go zachodniego sąsiada. Wiemy bo- 
wiem, że każdy sukces NRD jest 
zwycięstwem obozu pokoju, 


P. M. 


projekt budżetu i dalsza czwarta ôb 
niżka cen stanowią dowód że Zwią 
zek Radziecki stale, systematycznie 
rośnie w potęgę gospodarczą, otwie 
rają oczy calej ludzkości, że ósiągnię- 
cią te nie są frazesem. Wojna nie 
polepsza warunków bylu mas pra- 
cujacych, (Tylko twórcza, pokojowa 
praca może doprowadzić kraj do 
najwyższego rozkwitu, Obecnie, gdy 
każdy robolnik co dzień szuka ulep 
szeń w pracy dla skrócenia czasu 
produkcji, my technicy, mamy wiel 
kie zadania do spełnienia, Winni- 
my oddać swą wiedżę dla wzmożenia 
produkcji. Tym samym wzmocnimy 
siły obozu pokoju, 


Chińscy bojownicy o pokój 


przybyli do Warszawy 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
11 bm. przybyli do Warszawy człon 
kowie delegacji chińskiej, która bra 
ła udział KEST sesj a: 
wej Rady Pokoju. M. in. prz; 
delegat Chin na sesję — Ekonomista 
Ly I-mong i zaproszeni na 6brady 
czołowi chińscy bojownicy © pokój. 

Na Dworcu Głównym gości «l 
skich powitali przedstawiciele Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
z Jarosławem Iwaszkiewiczem ha 
czele oraz przedstawiciele ambasady 
Chin Ludowych w Warszawie, 

Przedstawiciele chińskich obroń- 
ców pokoju pozostaną w stolicy kał- 
ka dni, jako goście PKOP. 


Wybór arcybiskupa 


archidiecezji praskiej 


PRAGA (PAP) — Ageńcja OTK 
ogłosiła” następujący komunikat Pań- 
stwowego Urzędu dla Spraw Koście- 


— Wobec tego, że arcybiskup pra- 
ski, Józef Beran został zą negatyw- 
ny stosunek do ustaw kościelnych 
skazany przez” kompetentne orgaha 
sądowe na mocy artykułów 111 i 28 
kodeksu karnego na grzywnę i po- 
nieważ wyznaczono mu miejsce poby 
tu poza diecezją praską, — stanowi 
sko ordynariusza praskiego zawako- 
wało, 

W związku 2 tym, w dniu 8 marca 
odbyło się zebranie kapituły śrcybi- 
skupiej, Stóra przyjęła dymisję do- 
tychczasowego wikariusza generalne 
go dr Opatriny i jednomyślnie wy- 
brała kanonika Antonina Stehlika wi 
kariuszem archidiecezji praskiej, Pań 
stwowy Urząd dla Spraw Kościoła 
zatwierdził wybór nowego wikariu= 
sza archidiecezji praskiej. 


N n 


ŻYCIE 


Organizacja partyjna ZPW im. 9 Maja 


nie pracuje planowo 
nad obniżką kosztów własnych produkcji 


Daremnie szukałoby sie w pro- 
tokółach posiedzeń komitetu fa- 
„brycznego ŻPW im. 9 Maja, podob- 
nie PA jak w protokółach ze- 
brań podstawowej organizacji par- 
tyjnej, R aa w czasie od wrze- 
śnia ub, roku do marca br, punktu, 
gotvazaeago walki o żenie kosz 

lasnych produkej 

Na licznych zebraniach, jakie w 
tym okresie się odbyły, wachlarz 
poruszanych spraw i zagadnień był 
obszerny, obejmował również spra- 
wy czysto produkcyjne, ale nigdy 
w toku zażartych nieraz i twórczych 
dyskusji, nie łączono walki o plan, 
«© wykonanie zobowiązań, z szeroko 
zakrojoną długoialową kampanią o 
z ra enje kosztów własnych pro 
dyl 

Kiedy np. 11.X1. 1950 r. mówiono 
o konieczności lepszego prania to- 
waru, to dlatego, że towar właśnie 
w tym okresie „wychodził” przy- 
brydzony, jeśli 9,1. 1951 r, radzono 
nad postojami, to znów z tego wzglę 
du, że ilość postojów była wtedy 
niepokojąco wysoka. T to było do- 
bre, gdyż organizacja partyjna miu- 
si jak czuły barometr reagować 
bez zwłoki na wszystkie sygnalizo+ 
wane uchybienia w produkcji. Ale 
spłycanie walki o produkcję do o- 
mawiania spraw najbardziej Ww da- 
nej chwili aktualnych — powiedzmy 
nawet palących — zawsze prowa- 
dzi [i od tego pie uchroniła się rów- 
nież organizacja partyjna ZPW im. 
9 Maja), zatracepia szerszego ho 
ryzomtu, do ztczygnowania z owo- 
ców, je może przynieść tylko 
prowadzona na długa meie praca 
Big „aRalóznico kosztów własnych. 

przemyśle wełnianym obniże- 
mie kosztów własnych można uzy- 
skać głównie z oszczędności na wy 
datkach materiałowych. Chodzi tu- 
taj dlównie o cenny surowiec, jakim 
jest IE 

Np. jeżeli założymy, że tkacz o- 
trzymyje 25 kg wątku za sztukę, 
zaś kart jop: rzewiduje 
3 proc. A adków |ti. w danym wy- 
adku 028 kgl. a 4 wyprodu- 
zaa waży 24.25 kg, to znaczy, 
że tkacz” nic nie zaoszczędził i nic 
nie stracil. Jeśli natomiast towar 
waży nieco mniej, ale w granicach 
technicznie topuszczalnych, to jest 
ło dowodem tego, że tkacz poczy- 

pił pewne oszczędności wątku, 

tóre mogą być zużytkowane przy 
produkcji już drugiej sztuki. 

Opierając się na tym słusznym za 
łożeniu i chcąc zachęcić tkaczy do 
Kanekenia oszczędności "watku, 

KE ub. roku wprowadzono w 
ZPW im. 9 Maja książeczki oszczęd 
nościowe, celem wpisywania tka- 
czom poczynionych przez nicb p> 


czędności oraz ustawiono przy kr 

spa zamykano skrzyuki; do któ. 
rych miano składać zaoszczędzony 
watek. 


Piszemy „miano”, gdyż do realiza- 
cii słusznego projektu, który mógl- 
by przyni zakładom istotny prze 
łom w obniżce kosztów własnych— 
niśdy nie doszło. Nie doszło zaś 
dlatego, gdyż — jak mówią towa- 
rzysze z egzekutywy partyjnej — 
magazynier nie chciał dokladnie wa 
żyć wydawanego lkaczom watku, a 
tym samym nigdy nie można było 
schwycić, eo i ile kto zaoszczedził. 

Magazynier nie chciał, więc spra- 

wy zaniechano i wrócona niej 
dopiero 26 lutego br, postanawia- 
jac przesunąć »apartego” magazy- 


Kontrola organizacji pracy 
zapewni terminowe wykonanie planów 


Rak y był dla Zakładów 
Przemysłu Welnianego im. Wiosny 
Ludów day okresem licznych sul 
<cesów. Plan roczny wykonany zosiał 
prawie na miesiąc przed 
W trzecim kwaviale zakłady zdoby 
ły III miejsce w branżowym wspól 
zawodnictwie _ międzyzakiadowym. 
Poważnie też wzrosła wydajność pra 
ey i znacznie polepszyła się jakość 
produkowanych tkanin. 


Na podstawie tych osiągnięć moż 
na było wnioskować, że drugi rok 
Pianu 6-letniego zastanie zakłady. 

w pehi przygotowane do oczekują 
rh je nowych zadań prodykcyj- 
nych. Tymczasem w styczniu i w lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo - 
dzianki, 


DLAC 
NIE WY! 


IGO FKALNIA 
ENIA PLANÓW? 


Do pełnej realizacji planów mie 
sięcznych tkalni w styczniu j w lu- | 
tym brakło kilka procent. Niewiele 
pomogły „żrywy”, czynione przez 
zaloge pod koniec każdego miesiąca. 
przyczyny niewypeł- 
produkcyjnych i co 
należy uczynić, aby w piyyszłości do 
tego nie dopuścić? 

Odpowiedź na to pytanie dali u- 
czestnicy odbytej ostatnio na terenie 
zakładów narady PA 

Wiekszość wypowiedzi dotyczyła 
zagadnień organizacji pracy, 
Stwierdzono bowiem, że główną 
bolączką zakładów nie jest aní niedo 
stateczny stan zatrudnienia, ani też 
wysoki plan produgeyjny, lecz słabe 
powiązanie ze soba poszczególnych 
ogniw produkcyjnych. Brak spręży- 
stej organizacji pracy powoduje t.z 


PARTII 


niera do innej.pracy. Ustalono pów- 
nież, że odtąd wątek będzie ściśle od 
ważanyi dowożony bezpośrednio do 
krosien, wszystko zaś w tym cein, 
żeby wreszcie wprowadzić w czyń 
projekty oszczędnościowe. 

Typowy przykład, do czego pro- 
wadzi bruk kontroli postanowień 
partyjnych oraz brak długofalowega 
planu pracy organizacji partyjnej. 
To co można było zrobić jeszcze 
latem ub. roku, uczyniono dopiero 
teraz, tyłko dlatego, że w między- 
czasie koncentrowano się wyłącz- 
mie na tym, co przynosił dzień bie- 
żący. zapominając w nawale spraw 
codzieanych i wypuszczając spod 
uwagi problem bardzo ważny, jakim 
jest dla całego przemysłu sprawa 
obniżki kosztów produkcji. 

Doprowadziło to do tego, że w 
HB. miesiącu ubiegłego półrocza 

im. 9 Maja traciły około 500 

kilogramów wełny na skutek tego, 

że tad wychodził cięższy, piż le- 
go wymagały warunki techniczne. 

Poważne rezerwy oszczędnościo- 
we, którymi winna się również za- 
jąć organizacja partyjna, tkwią po- 
za tym w kosztach osobowych. Jak 
wielkie są te rezerwy, o tym naj- 
lepiej świadczy fakt, że wciąż jesz- 
cze 30 proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma- 
ja nie wykonuje baz. PNA z zaś 
sprawozdania mówią, że na 
sięina zaplanowaną w przędza 
wydajność 3,967 wątków, osiąga się 
zaledwie 3.864 wątków. W tkalni 
natomiast na zaplanowane 265 gra- 
mo-numerów — 253 grar, Żaplano- 
wana, wydajność pracy można w 
tych Warunkach uzyskać tylko dro- 
ga nasilenia akcji szkolenia zawo- 
dowego bezpośrednio przy warszła- 
tach, 

Lepsze opanowanie przez robotni- 
ków zawodu, w W kousawanaji umoż 
liwi wy ie dalszego zadania, ja 
kim będzie ostałeczne zlikwidowa- 
nie przerostów personalnych, heini 
jących w oddgiNgo pen panske 
i Ape ty te doty- 


osób, k które moglyby 
być być przesupiele do innych zakia- 
dów pracy, ie się odczuwa braky 
siły” robi 


Zadania te jednak trudno będzie | 
wykonać, jeśli personel techniczny, 
a zwłaszcza majstrowie nie poczują 
się w pełni odpowiedzialni za calo- 
Kszłąłł pracy swych zespolów. 
Wśród dużej części majstrów poku- 
tuje bowiem dotąd przestarzały po- 
glad, że majster jestod tego, byiedy 
nie remontował maszyny i je urucha 
miał. Dał zreszłą wyraz temu w 
charakterystycznej wypowiedzi maj- 
ster Woiłak, na jednej z ostatnich 
odpraw personelu technicznego. 

Mało jest w ZPW jm. 9 Maja ta- 
kich majstrów, jak Mirowski i Po- 
czalski, którzy wiedzą, że majster 

owinien ipłeresować się wszyst- 

im, znać dokłądnie swój zespół, 
się o plan, wprowadzać nowe 
metody pracy, czy pomagać przy 
przechodzenia na obsługę większej 
ilości warsztatów. 

Załoga ZPW im. 9 Maja ma wszel 
kie warunki po temu, by kampanię 
p zmniejszenie kosztów własnych 
wygrać, oczywista, pod warunkiem, 
że w walce tej na czele załogi sta- 
mie organizacja partyjna, pracująca 
na bazie dlugolalowego. ściśle wy- 
konywanego w codziennej pracy — 


planu. 
J. BĄBIŃSKI 


produkcji zatory, które 'częj do 
strzegane zbyt późna wywołują za- 
hamowgnia i przerwy w skompliko 
wanym procesie sporządzania tka- 
nip. 

Typowymi przykładem jest tutaj 
skręcainią. Wszystkim w zakładach 
było wiadome, że tkalnia nie wyko 
nuje planu ze względu na niedosta 
teczne zaopatrzenie w skręconą prze 
dzę. Tymezusem, nadzór techniczny, 
zamiast skupić cała uwagę na tym 
odcinku produkcji, doszukiwał się u- 
porczywie gdzieindziej zasadniczych 

Przyczyn niewyjonania planu, jak na 
przyklad w niepełnej obsłudze ma- 
szyn, czy też w pogorszeniu się jako 
ści przędzy. Upłynęło kilka tygodni, 
nim personel techniczny zgodził się 
ostalacznieńz opinią ogółu. 


USPRAWNIĆ PRACĘ 
SKRĘCAREK 


Jak wygląda praca w skręcalni? 
| Podczas, gdy przędza ze skręcarek 
jest zabierana wprost do tkałni i wy 
dawaloby się, że poczyniono wszyst 
ko, aby w pełni usprawnić pracę ma 
zyn i ludzi — w tym samym okre 
ie skręcalnia wykazuje 8 procent 
postojów i lo giównie z przyczyn or 
ganizacyjnych. 


Czego to dowodzi? Z jednej stro- 
ny świadczy o poważnych brakach 
ch, z drugiej zaś — 0 
niedocęnianiu znaczenia oddziałów 
przygotowawczych w procesje pro- 
dukcyjnym tkalni. W rezultacie, zi 
równo snowalnia, jak i tkalnia mia- 
ły pokaźne il postojów, których 
przy lepszej sorpena i pracy moż 
ną było uniknąć 

Drugi RE w tkalni „C"- ce- 


„wąskie przekroje“ i wytwarza w 


lem odrobienia zaległości pracowa 
£ l 


; 


y | Pisnum KC PZPR stormuło- 

wało hasło szerokiego frontu 
narodowego w walce o pokój i Plan 
G-lefni, Towarzysz Bierut powie- 
dział, że walka o pokój i Plan 6-let- 
ni — th sa najbardziej czołowe za- 
dania, które stoja przed nami i że 
oha te zadania są ze soba nierozer- 
walnie związane. 


Oderwać walkę o pokój od walki 
a realizację Planu Ś-letniego, zna- 
czy sprowadzić walkę a pokój do 
ram akcji deklaratywnej, słowne 
znaczy wyjałowić walkę o pokój z 
tego, co stanowi o sile materialnej 
państwa naszego w tej walce; anx- 
czy wystawić naród na ni 
czeństwo utraty swojej niepo: 
śl; znaczy w rezultacie — 
i podważyć fundamenty samej wal- 
ki o poki 


j. 
Cziery są główne przyczyny, dla 
których partia nasza wysuwa w 0- 
obecnej aacji hasło frontu narQ- 
dowego: 

1) imperializm mobilizuje swoje | 
siły do nowej agresji; | 


4 plany imyerialistyczne i Spisek | 


umerykańsko - hitlerowsi 
rzone są przeciwko  najżywotniej. 
szym interesom narodu polskiego. 
przeciwko naszej niepodległości. | 


3) w obecnej sytuacji partia musi 
jeszcze bardziej zwiększyć swoja | 
aktywność polityczną i zdolność mo 
bilizacyjną; 


4) sprawując dyktaturę, likwidu- 
jąc klasy wyzyskujące w mieście, | 
ograuiczając i wypierając kułaków | 


w warunkach walki z kułactwem 
jako klasą”. 
Czy oznacza to zwężenie 


bazy 
społecznej frontu narodowego? Nie! 
Front naradowy wyrasta na bazie 
głębokich przeobrażeń w strukturze 
klasowej i w treści społecznej, ja- 
kie zaszły i zachodzą w łonie naro- 


du polskiego od czasu, kiedy polska 


klasa robotnicza na czele mas ludo- | 


wych ujęła władzę w swe ręce — 


od lipca 1944 r 

Poszczególny: ogniwami tych | 
przeobrażeń sa: wywłaszczenie ka- 
pitałistów i obszarników, jedność 


klasy robotniczej 
siamu - leninizmu, jedność rncho bu 
dowego i uznanie przez ten ruch 
kierowniczej roli klasy robotniczej, 
jedność młodzieży pracującej, zmia- | 
ny jakie nastąpiły w postawie ma- | 
szej inteligencji, szczególnie tech- 
nicznej, rozbicie prawicowe - na- 
cjęnalistycznego odchylenia w par- | 
ti, wskazanie i otworzenie drogi | 


wypierania ostatniej reduty kapi- | 
talizmu w Polsce — boguczy wiej- 
skich. 


a w Polsce powo- 
wewnętrz: 


nych przeobra 
z dawnego narodu 
w naród socjalistyczny, 
pełną swą jedność 
tyczna. My 
rodem soc, 
wśród nas, 


na wsi, nasza klasa robotnicza ġo- 
konuje przeobrażenia oblicza nara- | 
du w naród socjalistyczny i dojrza- | 
ła do roli kierowniczej siły politycz- | 
nej, zdolnej poprowadzić za sobą na | 
ród w szerokim froncie narodowym 

na platformie walki o pokój i Pisa | z 
f-letni. 

W ten sposób 
ne, tkwiące w pol 
świata, i czynniki sybiektyw- | 
ne. tkwiące w zwartości naszego na | 
rodu. dojrzaly do sformułowania ba | 
sla szerokiego frontu narodowego. 

Oto djaczego partia wysłypiła obec- 

nie z tym hasłem, 


Z "iercerwainej więzi, jaka ła- 
czy walke o pokój œ walką o 
Plan 56-letni, czyli o plan budow; 
podstaw socjalizmu, płynie stosu- 
nek frontu narodowego do zagadnie 
nia kulactwa. Walka o pokój w po- 
łączeniu z walką 6 Plan 6-letni 
oznacza oparcie wałki o pokój ma 
walce o budowę fundamentów socja 
lizmu. Kułak nie chce sorjalizmu 
Kułak jest wrogiem socjalizmu i 
wrogiem narodu budującego socja- 
lzm. Dlatego też kulak jest wig- 
giem frontu narodowego, I dlatego 
front narodowy budujemy w walce 
z kułactwem. zaostrzając polityke 
ograniczania + wypierania kułoctwa 
s naszej gospodark 
Towarzysz. Bierut ujął ten stosu- 
nek do kułactwa w następującej 
wypowiedzi: jektórych towarzy- 
szy niepokoi my a jakżeż to bę- 
dzie z kułakiem. w warunkach wal- 
ki o front narodowy. do jakiej go 
mamy schować szuflady, czy może 
ciągnąć go za poły do frontu naro- 
Otóż trzeba powiedzieć | 
ugruntowywanie i umacnią- 
odbywa się| 


dowego? 
jasno: 
nie frontu narodowegi 


no w godzinach nadliczbowych. Nie 
pomyślano jednak e przygołowaniu 
dostatecznej ilości przędzy dla tksl 
ni „A”, wskutek czego na oddziale | 
tym unieruchomionych zostało kilka 
naście krosien. W wyniku tego rodza 
ju gospądarki wzrosła poważnie licz- 
ba przepracowanych godzin. a efek- 
tów produkcyjnych nie uzyskano. 
LOTNE INSPEKCJE USUNĄ 
BRĄKI ORGANIZACYJNE 


Dużo czasy i uw. poświęciła eg- 
zekutywa organizacji partyjnej za- 
gadnieniom organizacji pracy. W ce- 
lu wzmocnienia nadzoru nad prze- 
biegi. produkcji — na wniosek se- 
kretarzą, tow. Liwińskiego — egze- 
kutywa zobowiazała aktyw technicz į 
ny do pełnienia dyżurów w formie 
lotnych inspekcji, w godzinach wie 
czorowych, ti. w czasie, kiedy nąd- 
zór w zakładach jest najsłabszy. Usta 
1ono bowiem, że o wymienionej po- 
rze, wskutek braku na miej 
środka dyspozycji najwięcej niedoma 
ga organizacja pracy i najczęściej 
zdarzają się nieuzasadnione postoje. 

Wamocnienie nadzoru nad przebie 
siem produkcji i usprawnienie pro 
cesów technologicznych pozwoli na 


likwidację zasadniczej przyczyny nie |} 


wykonywania planów — postojów or 
ganizacyjnych, Jeśli nadzór ten be 
dzie stały į na wysokości zadania, 
istnieje pewność, że plany marcowe, 
jak i następnych miesiący zostaną | 
w pelni wykonane, 


WACŁAW PAWLAK 


skiwacze i piicy. Ale jesteśmy 

na drodze do ostatecznego prze- 

ksztalcenia się z narodu burżuazyj- 

nego w naród socjnlisi 
Proces przekształce 

ród al 

zację 


we 


furalnego. 
narodowy — 


1 dlatego froni 


tle przeksrztajcania 


Amym za 
rozszerzenia tej bazy jest nie osła- 


Z Nakiel 


Zima jeszcze trwa. Na wzgórzach 

léni biją: nieskaż przez 

leg. I tylko w kotlinach, 
ż orga obok zätajowañ 


akielniey, w 1682- 
k nsdehodzaeg 
wiusuę. Zapowiada ją praca ludzku, 
wyłężone przygotowania do wiosen 
nych siewi 
montowa: 

we du pracy 


mà 


gotu 


młodej 
(za dwa, 


sałaty 
trzy 


e nie się się oszuk 


dom; wiedzą, że to ostat dni 
władztwa zimy. Robotnicy z PGR w 
akielnicy żyją już oe A A ieh 


wirótte pracą wiosenną 
Wyremontowano już obszerny dom 
dla robotników sezonowych, których 
wiosennych zamówiono z 
jego powiatu; w rozległej oran 
pod kierownictwem ogrodnika 
ś go, ustawia się 250 inspek 
towych okien, a dla 140 goto: 
okien wyplatane sẹ ze słomy mat 


potrzebującej olbrzy 


Łodzi, 


lą założenia licznych inspek 


atozszerznoja dzialu warzywno- 
ogródniezega. Na jestm ub. roku za 
Pio AGA y 200 drzewek 


a w tym roku zamierzą 


owocowych, 
zié również w 


wami, 
obsiać o wiele więcej 
mi motylkowymi, niż w poprzedni 
latach. Spowodowane jest to sta- 
iym zwiekszeniem się ilości bydła w 
nakielniekiej oborze zarodowej, 


Osiągnięcia PGR — 
Kalielnica 


Ohora zarodowa w Nakielniey — 
przedstawia się naprewię imponują- 
co: — to chluba PGR-owskich rohot 
ników. 

W obszernyw, pelnym światła bu 
dynku, dwoma rzędami stoją uwia- 
sane do żlobów krowy. W rogu obo- 
ry, potężny buhaj „Grom” uderza 
priewnio Ibem o przegvodę. Nad żło 
em każdej krowy widnieje tablicyka 
% nazwa poszezególnej sztuki i wypi 
sanymi o niej danymi. Obok, na dru- 
iej tablicy, notowana jest wydaj- 
ność poszczególnych krów, A wydaj 
ność ta jest bardzo duża. Krowy z 
nakielpiekiego PGR dają 80 a nawet 
i po 88 litrów mleka dziennie, 

Obok obory znajduje się specjalna 
połośnią dla cielnych krów. W 
siednich budynkach przebywają 
lęta i maly osiojek, tóry przywozi 
paszę dla bydła. W stajni łomocze 


ZPW im. Wiosny Ludów | 


nerwowo kopytami kilkanaś 


ją bezkształtne pla- | 


chło- | 


niące rośliny przed przymrożkać | 


na bazie mark- | 


| dy socjalizmu pracujacym masom | 
chłopskim. polityka ograniczania i |? 


na rosnącej | 


Wóz 
| 


biahie, lecz zaostrzanie walki z ku- 
łaetwem. 

Praktyczna reali: hasła 
rokiego „BOB „narodowego 


może 


wo D- 


w 
wired, TONA 
hasło frontu narodowego nie jest 
żadnym razie syporimem „zgody 
| narodowej”, ani nie oznacza zawie- 
szenia. czy choćby nawet osłabienia 
wałki klasowej. Hasło frontu naro- 
| dowego oznacza podniesienie wałki 
klasowej na wyższy poziom i popio- 
wadzenie jej w korzystwiejszych dła 
nas warunkach, oznacza zmianę 
dotychczasowych metod walki poli- 
tyczhej, ale nie celów tej wałki, nie 
Kierunku tej wałki, nie podstawo- 
wych zadeń tej walki, która jest 
wałka o realizację 
sji klasy robotniez 
zwycięstwo socjalizmu”. 

È Bierut potępia 

wypaeze 


rów- 


. którzy nie rozumie- 
arodu* i „prolała- 
stawiają sobie le po- 


Co to jest front I użąseawkAć 


jecia. Towawysz Bierut powiada, że 


re zaczynają pokry 
Trzeba ich wyprowadza 


powietrze i przewietrzyć 
których nagromadzają się 
sekciarstwa, 


Trzeba tym towarzy- 

ja oni nie- 
słychanie w tyle, nie nadążają za 
wielkimi zmianami, które dokonują 
się w lonie naszego narodu i że ci 
rzekomi rewolucjoniści fkwia swo- 
ją psychiką wciąż jeszcze 
kapitalietycznej, burżuazyjnej, 
dostrzegują, że epoka już się zmie- 
nia”, 


Epoka zmieniła się, 
ztałca 


naród nasz 
się bowiem w naród 


zrozumie 
runkiem r 
rodowego, którego gelem jast „sDo- 
tęgowanie naszej zwarto: naszej 
sily, podciąznięcie naszych  reterw 
spolecznych, to jest obłopów pracu 
jacych, inteligencji, — drobnomie- 


szezaństwa miejskiego." (Bierut), 


Wiktoria Jaskulska, przydka z ZPW im. Keymonia 
pliny pracy: 
Just ana również pr 


strzegającej sacjalistycznej dy 
jednego dnia prawy, 


jest wzorem pracownicyą 
Od 1945 roku nie opuściła oná 
downicą, wykonującą buze pradukcyje 


ud w {J6 proc. 


wych, silnych koni. 


spod krów i koni wywożony jest 
mnie j układany na polu w pryż- 


my. 
Po środku ogromnego 
otoczonego kwadratem 
gospodarskich, stawia się 
yga i7 m szeroką) wozów 
rej znajdą pomieszozenie 
pojazdy: PGR. Nakielniwy. 
Robotnicy rozmawiają o harm nah 
e, y normach pracy, które sto 
Wędą podczas nuiehodzae 


podwórza, 
zabudować 


nie. 


nej. Projektują tworze 
pięciu wspólzawoduiezacych ze sobą 
brygad, myślą o weżwaniu do wspól 


zawodnietwa inne PGR- 

eglym roku szezególnie wy 
i się w pracy,  brygadzisiu 
Jóżwiuk, Zofia Wjodarek i Zofia Pa 
bian. Wachiwa Woźniak zostala przo 
— pray wykopkach | 
przwkrsczsła 130 — 140 prac. ustalo- 
nej normy, Obecnie Waclawa Wo; 
ink jest aktywistką w działalności 
spolecznej, została wybraną do Wo 
jewódykiej Rady Narodowej, 


Życie robotnicy PGR w Xaklelni- 
Waseławy Wyźn mie bylo jat- 
w, Od 14 roku życia — opowisda 0- 
na o sobie — pracowałam ciężko na 
chleb rówpież tutaj, w Nakielnicy, 
Ale właśnie dlatego. że pracowalam 
tu jeszcze ża czasów władztwa ob- 
szmnika i zakrudniona tu jestem o 
becnie, najlepiej ze wszystkich oce- 
nić mogę, jak wielkie korzyści dała 
robotnikom "rolnym Polska Ludowa. 
Dziedzic zmusza] nas do tradu po- 
nad sily, a placil grosze, wy 
wal na każdym kroku. 

Teraz Waciawa Woźniak ma o wie 


Wszędzie panuje | le 1 


obszerną | s 


| 


ycie Wacławy W oźniak f 


nicy widać wiosnę 


jszą pracę i otrzymuje za nią 
nagrodzeni Ale 
Pi 


wacza, 
i dla dobra 
awno sly- 


ala przez radi żwiązku Ra 
dzieckim obniżono ceny róż- 
nych produktów. 

— Oto najlepszy dowód — mówi s 


kiem Radz aclid 


Istola walki o pokól 


Wachwa Woźniak szumnie, ne 
tym polega istota walki o pokóże 
do WYBANIA tej walki przy 


| SĘ 


y Ivm odcinka 
> planu W zhlłe 


akcji siew DA 


robotylea 
gni awia 


ce 
PGR 


Wacława W 


| po: 


MY: 
] wzmóc wydaj 


tytul 


we PGR w RA ienie 
Zofia Pabian i Zofia Włodarek 
Współzawodnietwo w 
siewach wi Jm 

kich robotaików PGR w Bakielni ley: 
Przekraw: 
ietyo prp liżającej się akcji 
siewów wiosennych — oto główne te 
maty rozmów robotników z Naki 
nicy. Wiosna j zw 


Wy 
nie są dja nich czymś odległy, Lu- 
dzie | maszyny, traktory i siewniki, 
| nugi, nawozy sztuczne j ziarno — 


tko to jest tam przygotowane 
do siewów. 
zN, 


Helena Okrój 


przodownica z ZPB im. Dzierżyńskiego 


Na teropie ZPB im. Dzierżyńskie- 
go znana jest w 


kim robotnikom 
Heleny Okrój. 
mu na jej drobną figurkę | 


jatywy. 


czej ini Na zebraniach par- 


| sztów wlasny 


, związkowych cz 
ch, tow. Okró, 


naradach 


zawsze ze 


zwykłym sobie zacięciem walczy © 
produkcję, o wykonanie planów, © 
kulturę miejsca pracy, o obniżkę ko- 


ganizator grupy partyjnej 
je ona nie tylko swych 
ków do walki o wykonanie z 
drugiego roku Pianu 6-letniego, 
interesuje się calg sulą, w której pra 


cuje 
Od samego zarania współzawodnie 
twa, tow. Okrój rze w nim 


ny udzial. Za w sokie przekraczanie 
baz produkcyjne la kilkukrot 
je nagrodzona i premiowana, otrzy 
la_dypiomy í odznaki przodow- 


Tow. Obrój w dradze awansu zo- 
stala instryktorką w przędząlni, 0- 
beenie doszkala młode prządki, nie 
wykonujące swych baz 
„ Za zi gi na polu 
„| społecznym zostala 
w Dniu Kobiet Srebrnym 
Zasługi. 


zawodowym, 
odznaczona 


K 


Bir 4 


Z zagadnień realizacii planu inwestycyjneg 


Usprawnić wykonywanie robót b 


Następnym z kolei obok inwesto- 
rów i biur projektowych, decyduja- 
cym w budownictwie czynnikiem są 
przedsiębiorstwa wykonawcze. Łódz 
kie przedsiębiorstwa budowlane mo 
gą się poszczycić w roku 1950 po- 
ważnym rozrostem i postępem orga 
nizacyjnym, a ich sumy przerobowe 
w porównaniu z rokiem 1949 wzro- 


ie wydajność 
betoniarzy, czy 


pra- 
cieśli, 
w 


cy murarzy, 
a załogi budowlane Łodzi zajęły 
w ogólnokrajowym 
pierwsze 


roku, ubiegłym 
współzawodnictwie. 
sce. 

Zerwano również 
zonow. w budownict 
sezon budowlany trwa 12 mi 

Zasadniczymi elementami w wyko 


miej- 


wie budowlanym są przede 
epnie mate 

riały budowlane i sprzęt, Zarówno 
Średnia ilość zatrudnionych, jak i 


osiągane przecietnie na jednego ro- 
botnika sumy przerobowe były w ro- 
tym wystarczające, aby za 
pewnić pełne ie planu inwe 
stycyjnego. Równicż | stan zaopabrze 
nia materiałowego, po przeprowadzo 


zabezpieczał ciągłość 

Podobnie miała się 
tem, Tlość jego wz 
łym bardzo znacznie i mimo niedo- 
statecznego jeszcze nasycenia bu- 
dowli, w szczególności sprzetem, cież- 
kim, brak jego nie miał zasadniczego 
wpływu na wykonanie planu. 

Jeżeli więc te trzy zasadnicze ele. 
menty wykonawstwa budowlanego 
stwarzały dostateczne podstawy do 
wykonania całości planu inwestycyj 
nego w roku 1950, to gdzie w takim 
razie leżą przyczyny niepelnego wy 
konania tego planu? 

Zasadniczą przyczyną była niewła 
ściwa organizacja pracy przedsię- 
biorstw budowlanych i brak plano- 
wości w ich działaniu. Poszczególne 
przedsiebiorstwa w roku ubiegłym 
przechodziły reorganizację i niektó 

i na przykład PBP 
Nr 2 i Związek Branżowy Spółdziel 
ni Budowlanych, przez dłuższy 048 
nie mogły opanować chaosu organiza 
<vinego i utrwalić nowych form. 

Poza tym początek roku 1950 za- 

é przedsiębiorstw budo 
wlanych nieprzygotowanymi do pro 
wadzenia robó! w okresie zimy. 
li chodzi o rozłożenie robót w 
to w pierwszym półroczu 
biorstwa budowlane wykona 
ły 87 proc, rocznego planu, w dru- 
gim zaś 63 proč, przy m naj 
wiekszy przerób przypadł na czwarty 
kwartał, Stad wniosek, że przy nā- 
leżytej organizacji pracy | odpowled 
nio rozłożonym nasileniu robót ist- 
niała pełna możliwość wykonania 
całości rocznego planu inwestycy|- 
nega 

Wiete do życzenia pozostawiał tak- 
że nadzór techniczny nad poszczegól 
zymi budowlami (przede wszystkim 


emej ilości kadr techniczno-inż 
skich i majsterskfch 1 aczkolwiek 
proces wysuwania przodujących ro- 
botników na majstrów i najlepszych 
majstrów na kierowników robót, za- 
znaczył się w roku ubiegłym daleko 
silniej, aniżeli w latach poprzednich, 
to jednak w stosunku do ciągle na- 
rastających potrzeb był on. jeszcze 
daleko niedostateczny. 


| cechow: 


Zakres szkolenia zawodowego był 
w roku ubiegłym bez porównania 
szerszy, niż w roku 1949 i obejmo- 
cznie 4.000 osób, Jedna zja 
kiem ujemnym był fak! nieprze 
szkolenia dostatecznej ilości instala. 
torów i robotnikó zatrudnionych 
przy pracach wykończeniowych. 

Udział zatrudnionych w budow 

nietwie kobiet wzrósł z 
roku 1949 do 5 proc, j 
rownictwa poszczególnych przedsię - 
biorstw cechowała fałszywa tenden- 
rowania kobiet niemal w 
lowiska gospodarcz: 
a nie produkcyjne. Dało się także 
obserwować niechętny stosunek nie 
których kierowników do młodoci: 
nych, klórzy na skutele tego nie by 
na większości budowli 
ani i szkol 
nowi tu zorganizowanie miłod 
załogi ZMP na budowie magazynów 
Centrali Handlowej Materiałów Bu- 
dowlanych, która, wykazując się do 
skonałymi osiągnięciami produkty 
nymi, dała dowód tego, że entuz - 
jazm i zapał młodzieży, ujęty w kar 
by planowej organizacji robót, daje 
zawsze dobre rezultaty. 
k było również ze strony dy- 
i przedsiębiorstw dostatecznej 
yte zorganizowanie 
| wyposażenie hoteli robotniczych, 
co wpłynęło niewątpliwie w wielu 
wypadkach na obniżenie się stanu 
liczebnego załóg. 

Po wejściu w życie ustawy o sącja 
yplinie pracy, zmfii 
lacznie liczba  spóźnie 
bez usprawiedliwie 
jak również pijaństwa na 
Jednak? walka z pi 


nia. dni, 
budowlach. 
jańsiwem nie jest jeszcze prowadzo 
na z dostateczną energią, 
Obok wspomnianego już 
równomierności w rozłożeniu robót 


braku 


e, występowały pad 
ki nieplanowej ich organizacji, Wy- 
rażało się to w jednoczesnym podej 
mowaniu, pod naciskiem poszczegól 
nych inwestorów, robót na zbyt 
wielkiej ilości budowli, a co za tym 
idzie, w rozproszeniu ludzi i sprzę 


tu, co doprowadzała w konsekwencji 
do przedłużenia się pracy na po- 
szczególnych 
wywoływało okresowe przerwy 
robotach. 


budowlach, a nawet 
w 


m poważnym brakiem, cha 
zującym wykonawstwo roku 
brak należytej organizacji 


ub., był 
plaen budowy, właściwego rozplano- 


wania materiałów, sprzetu 1 transpor 
tu i sił roboczych, a już stałym obja 
wem był brak harmonogramów pra- 
ey lub ich nieaktualność, 

Personel techniczny, kierujący ro- 
botami, nie doceniał sprawy plano- 
wej organizacji robót, stąd obowią- 
zek sporządzania harmonogramów 
traktował juka jeden „z przepisów 
biurokratycznych”, a nie jako podsta 
wę do planowego wykonania zadań. 

zagadnieniem, do którego równi 
przywiązywano. zbyt mało uwagi by 
ła sprawa kosztów własnych. Wylo 
nawstwo budowlane na terenie Łodzi 
ogólny brak walki o! obniże 
nie kosztów własnych. W żadnym 
przedsiebiorstw nie zainicjowano 
dotąd kompleksowego oszczędzania 
materiałów budowlanych, szeroko sto 
o w Związku Radzieckim. 

va jakości robót? Kierowni 
t techniczny nie zwracał do 


Krytyka uczy i pomaga 


ZAOPATRZENI EMERYTALNE 


lu = notatką „ZAOPATRZE 
NIE EMERYTALNE PRACOWNI 
KóJ PKP FINNO BYĆ WYPŁA 
NE TERMINOWO („Głos R 

Nr 34), oddział PRO wyjaśnia, że dy 
rekcja PKP w, Łodzi nadeslulu przeka 
zy emerytalne na luty w dniu 27 stycz 
wia, Natomiast przekazanie. pokrycia 
nastąpiło z opóźnieniem, bowiem da 
piero w dniu 30 stycznia. Oddział PKO 
w Łodzi rhcqc w przyszłości uniknąć 
podobnych op przesłał dyrek 
PKP. projekt, zapewniający szybsze do 
konywanie przelewu. 


ZPR IM. MAR LEWSKIEGO 
USUWAJA PR. ZKODY, 
HAMUJĄCE PRODUKCIE 

dpowiedzi na artykuł „USUNĄĆ 

PRZE ZKODY, I Uk DNIAJACE WY 

KONANIE PLANU w ZPB IM. Mak- 

CHLEWSKIEGO* (, ‘Glos Robotin 


Nr 36), dyrekcja tych zakładów infor 
muje, że istotnie brak kontroli ze stro 
ny aparatu technicznego obniżał jakość 


produkcji. Wobec powyższego dyreke 
zobowiązała  kiererenika i mistrzów 
przędzalni cienkoprzędnej do właściwej 
konserwacji i utrzymywania w stałej 
gotowości produkcyjnej parku mu 
nowego. Celem podniesienia kualifi 
kacji mistrzów, dyrekcja prowadziła 
poza. normaln oleniene zadodo- 
wym formę doszkalania teoretycznego 
i praktycznego w tkalni w niedzielę. 
Wyboje i dziury na trasie są likwido- 
wane. Przez uruchomienie  drugie- 
go kotła robotnicy będą zaopatrywać się 
w wodę gotowany. 


KOMI: 
PRACUJE JUŻ 
Związek Mlad: Pols Dziel 


nien Górna podaje w odpawiedzi nn 
artykuł „USPRAWNIĆ AKCJĘ WER- 


JA REKRUTACYJN 
NORMALNIE 


BUNKOW A NA STUDIUM PRZYGO 
TOWAWCZE („Głos Robotniczy 
Nr 42), że akcja rekrutacyjna nie m 
biegała zbyt pomyślnie = powodu kilku 
zmian na stanowiskach  przewodniczą 
cych zarządów fabrycznych ZMP i 
zmian instruktora, który byt odpowie 
dzialny za pracę komisji. Obecnie te 
trudności należą dò p ci i posie 
dzenia komisji rekrutacyjnej odbywają 
się w pełnym składzie. 


MAJSTROWIE IFZMOGĄ OPIEKĘ 
NAD PARKIEM MASZYNOWYM 

Zaktłalowej ZPB 
im. Stalina komunikuje, że w związku 
z artykułem „WIĘCEJ TROSKI O 
PELNE WYKORZYSTANIE MASZYN 
W ZPB IM. STALINA" („Głos Robotni 
czy 


Prezydium Rady 


Nr 30), majstrowie ot 


mali pole 
cenie uruchomienia nieczynnych wr 
cion. 


Ponieważ dotych 
tym odcinku wykazał, 


sowy stan na 


niektórzy maj 
e niedbulstwo, po 


strowie okazują jes: 


stanowiona obniżyć im premię. 


ROBOTNICE ZPDZ IM. WOJSKA 
POLSKIEGO PODIĘŁY 
ZOBOWIĄZANIA 


W wyniku artykułu „DLACZEGO 
ZPDZ IM. WOJSKA POLSKIEGO 
NIE PODJĘŁY CZYNU 6 MARCA*. 
(„Głos Robotniczy Nr 50), 
branie oddziałowe, na którym rabot 
ania, Wszystkie 


zwołana 


nice podjęły zobowi 


pracownice, krajani postanowiły. pod. 
jakość skrajonej bi 
dlności 5.888 zł. 
Hol- 


mañ- 


nieść o 2 proc. 
ny: ca da rocznej os: 
Stebnowaczki ob. ob. Lewick 
wek, Atlas, Foks, Ryklińsku, $: 
ska i Habryń zwiększą swą wydajność 
dzienną o 5 proc. 


o Łodzi 


statecznej uwagi na zagadnienie pod 
niesienia jakości wykonywanych to- 
bót. Nienależycie również postawio- 
na była w roku ub. sprawa kolauda 
cji, zarówno co do ich terminów jak 
i jakości dokonywanych odbiorów. 
Dokonana w r. ub. w oparciu o wzo 
ry radzieckie reorganizacja przedsię- 
biorstw budowlanych mieć będzie 
doniosłe znaczenie dla realizacji pla 
nu inwestycyjnego r. 1951. Stwarza o 
al wła podstawy dla specjali- 
zacji poszczególnych przedsiębiorstw. 
tak w dziedzinie budownictwa prze: 
mysłowego jak i miejskiego, 
nizacja ta pozwala wydziel 
dzielną grupę robót budownictwa 
mieszkaniow! 
pniu usprawni kierownictwo eałością 
budowy osiedli mieszkaniowych. 
Znacznie w porównaniu ź rokiem 
zerzony plan inwesty- 
daleko idącego uspra 
organizacji 


ieorga 


yiny wymag 
wnienia wewnętrznej 
przedsiębiorstw. 
Rozszerzone być 

wszystkim, drugie obok projekto- 
dawstwa, wąskie gardło budowni- 
etwa, jakim są roboty instalacyjne 
i wykończeniowe. Trzeba także 
znacznie rozszerzyć zakres torm 
szkolenia oraz wzmóc wysiłki w kie 


musi przede 


powych 
co znacznie p 
montażu na budowie, 

Rozbudowie baz sprzętu budowla- 
nego musi towarzyszyć zasadniczą 
zmiana w metodach gospodarowa- 
nia mim, Proces soejalistycznega bu 
downictwa opierać się musi o mak- 
ymalne v ie sprzętu 
przy jak najbardziej ekonomicznym 
użytkowania 
także podniesiona na znacznie wy 
szy poziom planowość pracy i to na 
każdym szczeblu i w każdym ogni- 
wie wykonawstwa budowlanego. 

Z dokładnymi  harmonogramami 
pracy być: zapoznawani 
y Harmonogramy 
się winny podstawowym czyn- 
nikiem, mobilizującym załogi do 
zwiększenia wysiłku i drogą podej- 
mowanych zobowiązań skrócenia za 
planowanych terminów. 

Musi być także zwiększona ze 
strony dyrekcji, organizacji partyj- 
nej i rad zakładowych naszych 
przedsiębiorstw budowlanych dba- 
łość o kadry, a już specjalną uwagę 
poświęcić trzeba zwiększeniu stanu 
zatrudnienia kobiet, Zwiększona 
musi być opieka nad młodocianymi, 
zwłaszcza w kierunku ich należyte- 
go, szybkiego przyuczenia do zawo- 
du, Trzeba śmielej niż dotąd wysu- 


udowlanych 


majstrów, a przodujących majstrów 
na kierowników robót, Trzeba przy 
stąpić do szeroko zakrojonej walki 
o obniżenie kosztów własnych w bu 
downietwie, a to poprzez oszczędne 
gospodarowanie materiałami i skró- 
cenie procesu budowy. 

Należy wierzyć, że łódzey robotni 
ey budowlani, majstrowie, technicy 
i inżynierowie, wykorzystując swe 
dotychczasowe doświadczenia i prz 
zwyciężając szereg istniejących je- 
szcze braków i trudności, wykonają 
w pełni nowy, znacznie rozszerzony 
plan inwestycyjny drugiego roku 
sześciolatki, realizacji którego otze- 
kuje od nich cała lódzka klasa ro- 


NeT 


Spółdzielcy z Łaznowskiej Woli 


przygotowują się o 


W spółdzielni produkcyjnej w Ł 
nowskiej Woli, w gminie Mikołajew 
w pow. brzezińskim, poczyniliśmy ju 
wszystkie niezbędne „przygotowania 
do prac, związany % nadchodzą 
wiosna. Przy pomocy agronoma PO. 


vlismy plan tegorocznych 
wów wiosennych. Postanowiliśmy ob 
ać pszenicę jara — 6 ha ziemi, 


6 ha j ziemniaki 
Na rośliny sta 
24 hektary, 


koni- 


nit 
czynę (wsiewkę) — 12 hu, pod paszę 
ło 30 hektarów i 2 ha pod bura- 


przeznaczamy 


BN 
w nasze: 


botnicza. 
ADAM GINSBERT, 


Przed miesiącem organizacja łódz- 
ka ZMP przystąpiła do tworzenia 
grup ZMP-owskich wi zakładach 
pracy. Praca ta ma na celu przede 
wszystkim poprawienie stylu pracy 
organizacji zakładowych, pomoc w 
u.uwaniu trudności, wynikujących 
ze specyfiki terenu, szybsze wycho- 
wywanie nowych kadr, głębsze od- 
działowywanie na młodzież niezor- 
ganizowaną. Dotychczas bowiem w 


konieynij 
nych tłum 


nia 


wielu zakładach pracy, gdzie mło- 
dzież rozproszona była po salach 
produkcyjnych i zmianach, praca or 
ganizacyjna nie dawała należytyca 
rezultatów. 

Obecnie tworzymy grupy w ten 
sposób. aby ich członkowie byli 
połączeni ze sobą wspólną więziź 
produkcyjną, aby mogli utrzymywa 
w pracy nieustanną łączność, dzie- 
li się doświadczeniami i osiągnię- 


— przyszli inżynierowie i technicy — 


wać przodujących robotników na 


W sali mechanicznej Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi dzieci robotnicze 


monwskiego zaspokajają swe zainteresowania w 


pod kierownicneem instruktora Jachi- 
iedzinie techniki. 


Ofiarna praca organizacji partyjnych 


zapewnia pomyślny przebieg skupu zboża 
(Meldunki korespondentów chłopskich) 


ZNO NA PIERWSZYM 

SCU W POWIECIE 
RADOMSZC| 
Chłopi gminy Pajęczno w powiecie 
rądomszezańskim przodu, 
kieh akcjach państwowych, 
nikiem ofiarnej pracy akty 
nogo | GRN, u zwłasz 

arego, 

chowskiego, I tak n 
zrealizowano w 100 Zalieżko 
na podatak gruntowy i SFOR. wp! 
cono również w 100 proc. W ak 
tych wyróżnił się s 
Frane 
który wykonał w 415 proc. praypa- 
dający na niego plan odstawy zboża 

Bolesław: Młynarczyk 

Pajęczna 
GDZIE NIE PRACUJE ORGANI- 

ZACJA PARTYJNA — TAM 

DZIAŁA WRÓG KLASOWY 
Aktyw partyjny nie przeprowadził 


w dostatecznym stopniu pracy u- 
świądamia wśród chłopów ma- 
łorolnych i średniorolnych gromady 
Gluciówsk, gm. Regnów, paw, taw- 
skiego, Na skutek tego gromada ta 
plan skupu zrealizowała zaledwie w 
50 proc, Ćałkowicie swe zobowi 


nia wykonali:  średniowolna chlopku 
Józefa Sabot i soltys gromady, mało 
rolny chłop. 
Inaczej jest w inn 
gdzie or z 
potrafiła zmobilizować 


ch gromadach 
j paity ina 
malorolnych 


1 šredniorólnych chłopów do walki o 
wykonanie planu skupu, do walki z 
kulactyem. Gromady Cielądz, Turbo 
wice, Gacpary, Podskarbice, Sano- 
goszez i Byszewice, mimo że gleba 
tam jest gorsza, niż w gromadzie 
Gluchówek, wykonały już roczny 
plan skupu zboża. 


Wacław $ 
Regnów 
WZROSŁA  SWIADOMO: CHŁO- 
PÓW PRACUJĄCYCH W AKCJI 


SKUPU ZBOŻA 

Gmina Maluszyn w pow. 
szuńiskim wykonała plan skupu zbo- 
w 106 proc. Nie pomogły kuh- 
kom krętactwa i ro: wane wrogie 
plotki. Pod kierownictwem orgańiza- 
cji partyjnej i pełnomocnika gmin- 
nego, ob, Błosińskiego, małorolni 
zmusili kułaków do odstawy zbóźa. 


radomsz- | 


W aki skupu zboża wzrosła świa 
domość chłopów pracujących. W Ma 
16 chłopów wyraziło chęć 


założenia spółdzielni produkcyjnej. 
J. Kanafa 
Malnszyn 


GROMADA TURÓW 
NAGRODZONA 


Gromadę Turów w powiecie skier- 
niewiekim zamieszkują chłopi malo- 
rolni i średniorolni. Podczas działań 
wojennych gromada ta została znisz 
czona w 90 proc, Mimo ta w ak 
skupu chłopi z Turowa 
się na pierwsze miejsce w. 

roczny plan w 


wysunęli 
gminie, wykonuja 


142; proc. Za obywatelskie stang- 
| wisko gromada otrzymała radiood- 
biornik. 


dla przemysłu 


ysokoprecyzyjnych, 
tomatyzowanych, sprowadzanych do- 


tyeliczas z Niemiec i Anglii. 
Pod kierownictwem konstruktora, 
Pierzehaiy, CBT zbudowało proto- 


typ. W trakcie budowy seryjnej ma- 


NARODOWY 


PŁAN-GOSPODARCZY 


NA ROK-1951: 


ŚNZROST WARTOŚCI. 
PRODUKCJI ROLNEJ 


GORA 


js] © 


PRODUKCJA. 
ZWIERZĘCA 


Nowy typ maszyn 


szyna została ulepszona i częściowo 
zmieniono jej konstrukcję. 

W tych dniach zakończyliśmy. pvo- 
| dakeje pierwszej serii, próbach 
i odbiorze maszyn nezestmicezyli naj 
lepsi krajowi specjaliści w tej dzie- 
dzinie, 

Po dokładnych próbach stwier! 
że dz est bez za- 
olidne i doklidne wykonanie 
jest gwarancja dobrej eksploatacji. 
ybkie i budowanie ma 
slej współpra- 

Technicznego 
Wyrobów 4. Tkanin 
w pomocą w na- 
y achowe ra- 
Kozaka i Sztefki, 
my poważne zadanie — 


przodujący monter naszej 
— ambicję naszą bylo wy- 
jak najlepiej, Cel w pelni 
y- Co więcej, zdobyte do- 
przy montażu pierwszej 
seri pozwolą nam ne sprawnie 
j szybsze wykonanie następn 
Te maszyny — dzieło naszych rąk 

ó mym wkładem 

roku Planu 


drugiego 


w 


6-letniego i utrwalenie pokoju: 


K. Bogusławski 


siewów wiosennych 


nasza zamierza dokupić 10 koni (do 
czterech juź posiadanych), 60 owiec 
(do posiadanych już 15) oraz nabyć 


W porównaniu z ubiegłym rokiem 
życie nasze w spółdzielni przebiega 

zeszłorocznych, 
posiadamy wła- 
owies, łubin i 


ziemniaki, których już nie. jesteśmy 

zmuszeni kupować. W każdym domu 

w. Łeżnow Woli znajduje się 
radiowy, powiadamiaj 


asze życie, ale i 
pracy w Pol- 


kiem RA 
Dlatego doł 


ymy R aby 
wiosenne zostaly 


tegoroczne  siewy 
przez nas wykonane w pełni i przed 
terminem. 

P. Minzeg i W. Miskiewies 


Łaznowska Wola 


Zadania grup ZMPzowskich 


w zakładach pracy 


ciami, Zadaniem wszystkich człon- 
ków grup będzie walka o socjali- 
styczny stosunek do pracy, o pod- 
niesienie produkcji, rozwój współ- 
zawodnietwa i t. p. Każdy członek 
grupy otrzymuje konkretne zadania 
do wykonania, za które jest odpo- 
więdzialny przed organizacją, jak 
n. p. za prenumeratę prasy, guni- 
owani prasówek, dyskusji nad 
książkami, zbieranie” w terminie 
składek członkowskich, lustrację ma 
szyn, przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, upowszechnianie 
współzawodnictwa pracy it, p. Gru 
powy odpowiedziainy jest za cało- 
kształt pracy w grupie tak po linii 
produkcyjnej, jak i po linii wycho- 
wywania młodzieży. 

Członkowie grupy muszą się czuć 
współgospodarzami w zakładzie pra 
cy. Winni eni likwidować wszelkie- 
go rodzaju marnotrawstwo. surowca 
i sprzętu, dążyć do zlikwidowania 
bumelanctwa, do PO dy- 
scypliny pracy. 

W celu podsumowania f wyników 
pracy, usunięcia trudności i wpro- 
wadzenia usprawnień, kierownik 
grupy będzie organizował narady 
produkcyjne, przynajmniej dwie na 
miesiąc, Na zebraniach tych anali- 
zować będziemy pracę poszczegól 
nych członków grupy. 

Dotychczas wielu naszych akty- 
wistów nie zrozumiało jeszcze 
leżycie roli i zadań grupy ZMP-ow 
skiej, Na przykład w Dzielnicy Gór- 
nej ZMP kierowników grup 
ZMP-owskich wybierano w głoso- 
waniu jawnym. Świadczy to o nie- 
zrozumieniu instrukcji ZŁ ZMP w 
sprawie organizowania grup, Poza 
tym należy mobilizować o wiele 
szerszy aktyw ZMP=ówski do orga- 
nizowania grup niż dotychczas, 

Pierwsze grupy w Łodzi powstały 


w ZPB im. Dzierżyńskiego i ZPB 
im, Stalina, Grupy te pracują do- 
brze i mają już poważne w pracy 
rezultaty. 


Rada Naczelna naszej organizacji, 

która obradowała w sierpniu 1950 
roku, kazała na wciąż niedosta- 
teczne kontakty, wiążące organ: 
cję z masami młodzie: Tam, gdzie 
powstały już grupy, widzi się włas- 
powiązanie organizacji 
z młodzieżą niezrzeszoną. Młodzież 
niezrzeszona w ZPB im, Stalina i 
ZPB im, Dzierżyńskiego zna aktywi 
w ZMP; zwraca się do nich a po- 
ę swoimi uwagami i 
s żeniami, zwraca się o wyjaś 
nienia zarówno w sprawach doiy- 
czących życia zakładu, jak i prosząc 
yjaśnienia zagadnień politycz- 
nych. Do najlepiej pracujących na- 
leży, grupa w tkalni elektrycznej w 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 
- liość grup ZMP zwiększa się « 
na dzień. Grupy te powstają w 
każdej fabryce i obejmują swym za 
sięgiem dą młodzież ZMP-owską. 
Wielkie i zaszczytne zadania, jakie 
ją przed ZMP w okresie realiza- 
cji Pianu Sześcioletniego, winny być 
wypełniane, właśnie w pierwszym 
rzędzie przez grupy ZMP, podsta” 
wowe ogniwa naszej organizacji 
Dlatego też należy wiele uwagi po- 
święcić pracy tych grup, pracy kie- 
rowników. Zarządy fabryczne win. 
należytą opieką, szkol. 
nstruować kierowników grup, tak 
aby grupy ZMP rzeczywiście speł- 
niały swoje zadania. 


HENRYKA PLUCIŃSKA 
kierownik Wydziąłu 
Organizacyjno - Instrukcyjnego 
ZŁ ZMP. 


Poważne oszczętlności 
przy produkcji lamp 
naftowych 


Tow. Władysław Edelman, członek 
Klubu Racjonalizacji i Techniki przy 
Centrali Handlowej Ceramiki, zracjo 
nalizówał w hucie produkcję zbiorni 
ków do lamp naftowych. Pomysł je- 
go umożliwia, przeskoczenie. jednego 
z etapów produkcji, polegającego na 
Sipsowaniu nasadek metalowych, 
przy którym zatrudniano 4—5 ludzi, 
Wynalazek tow. Edelmana umożliwi 
szybsze zaopatrzenie w lampy nafto- 


Fabryka Maszyn Jedwabn. 


we i przyniesie. około 150,000 zł. 
oszęzędności rochie. 
Jerzy Koch 
CHG. 


i : -= 
Współzawodnictwo| 


roślin 
kontraktacji 


w kontraktac, 


Dla przyśpieszenia 
roślin wiele gmin powiatu radom- 
skiego podjęło między sobą 
współzawodnictwo w tej dziedzinie. 
Pierwsza w naszym powiecie rzuci 
la hasła współzawodnictwa Gmin- 
na Spółdzielnia Samopomocy Chłop 
skiej w Dmeninie, wzywając do jak 
najrychlejszej realizacji planu ko 
traktacji pozostałe gminne spółd: 
nie. 

1 właśnie gmina Dmenin pierwsz 
% powiecie radomszczańskim wyko 
nala plan kontraktacji. Następne 
miejsce zajęły gminy Pajęczno i Ko 
biele Wielkie, Nieźle przebiega kon 
traktacja na terenie gmin Ligota 
Wielka, Rząśnia, Przerąb, Malu- 
szyn, Sulmierzyce | Ładzice 

W gminie Masłowice chłopi gro 
mady Strzelce Małe wypelnili już 
plany kontraktacji w 150 proc. 

Współzawodnictwo w zakresie 
kontraktacji roślin pobudziło aktyw 
chłopski do wydatniejszej działalno- 
ści. Sprawia to, iż chłopi w coraz 
większym stopniu uświadamiają 30 
bie znaczenie kontraktowania 
upraw. Chłopi kontraktujący korzy 
stają z dogodnej dostawy nawożów 
1 nasion wysokogatunkowych. Do 
dnia 30 marca br, nawozy pod upra 
wy kontraktowane zostaną tozpro- 
wadzone na terenie całego powiatu. 


Chłopi z Rąkowej Góry 
przystąpili do hudówy 
Domu Ludowego 


. 
W gromadzie Bakowa Góra zo 
stał powołany do życia, staraniem 
organizacji społecznych, komitet 
budowy Domu Ludowego, Pod 
budowę tej placówki kulturalnej 
przeznaczono 0.25 ha placu, któsy 
gminna spółdzielnia „Samopomóde 
Chlopska“ ustapiła na ten cel. 

Sprawę wzniesienia Domu Lu 
dowego w Bakowej Górze gora 
co poparło Prezydium Pawiata 
wej Rady Narodowej w Radom 
sku i obecnie projekt jest już na 
drodze realizacji. Niezbedne fun 
dusze na ten cel zostały juz przy 
znane. 

Ostatnio mieszkańcy  grómady 
Bakowa Góra rozpoczęli starania 
o przyłączenie ich gromady dù 
sieci elektrycznej, przebiegają- 


cej od ich zabudowań o 2i pół 
km 
oz | a a M a ||| a A 
ż 
Odznaczenie 


przodownie Służby Zdrowia 


Dla u ia Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet odbyła dnia 
10 bm, w lokalu é jetlicy A 
la Miejskiego w Piotrkowie uro 
Czysta akademia, połączona z bo- 
gatym programem artystycznym 


W toku oficjalnej części aka- 
demii wręczone zostały nagrody 
pieniężne w kwocie od 100 do 


150 zł wyróżniającym się w pra 
cy społecznej i zawodowej pra- 
cownicom Szpitala Miejskieg 

Nagrody otrzymały ob. ob. Ste 
fania Szczepanowska, Franciszka 
Szmidt, Antonina Dziamdziora i 
Józefa Śmigulska. 


W ostatnich dniach w Radom- 
szezańskich Zakładach Przemys- 
lu Drzewnego dokonano podsumo 
wanie wyników produkcyjnych 
ża miesiąc lutv. Zakłady w ubieg 
iym miesiącu plan produkcji sA 
konały pod względem iloś 
W 106.2 proe, a pod względem 
wartościowym w 102,4 proe, 

Ten sukces produkeyjny zaw- 
dzięcza załoga systematycznej re- 
alizacji codziennych zadań pro- 


dukcyjnych. Jak wynika z przed 
stawionych pı kierownictwo 
techniczne wykazów dziennych 


plany produkcji realizowane by* 
ły w ubiegłym miesiącu przez 
pracowników wszystkich działów. 

Plan produkcji w lutym wyko 
nany został prźeż załogę w ra- 
mach zaplanowanych godzin pra- 
cy. 


KRONIKA RADOMSKA 
Załoga Radomszczańskich Zakładów Przem. Drzewnego 


wykonała z nadwyżką miesięczny plan produkcji 


Wyniki produkcyjne by 
lepsze. gdyby nie trudności, które 
w ubiegłym miesiącu wystąpił 
Niedostateczną była dostawa 
okuć do mebli, Hamowało to pro 
dukcje. Zawiniła Centrala 
opatrzenia Maferiałowego Pr 
tnysłu Drzewnego w Warszawie, 
która nie dostarczyła w terminie 
zaplanowanych przez zakład okuć 
do mebli 

Zbyt małe zainteresowanie dla 
odcinka produkcyjnego wykazały 
w ub. miesiącu organizacja pár- 
tyjna i rada zakładowa, Mimo że 
grupy pariyjne opracowały do- 
kładny plan pracy dotyczacy od- 
činka produkcyjnego jednak or- 
ganizatorzy grup partyjnych nie 
kontrolowali onania nie 
j troski, Gdyby 
grupy związko= 


grupv party 


Poprawi się 


Na lamach naszego pisma uka 


zał się artykuł p. sprawnie 
działalność gminnej spółdzielni w 
Koniecpolw", w którym porusza 


ne były niedociągnie: 
jace nw odcinku zaopatrzenia w 
poszczególnych placówkach gmin 
spółdzielni W sprawie tej 
PZGS w Radomsku nadesłał na 
stępujące wyjaśnienie: 
„Stwierdzono. że istotnie gmin 
ua spółdzielnia .„Samopomo 
Chłopska" w Koniecpol za mało 
zakupuje różnych towarów dla 
prawidłowego zaopatrzenia ludno 
ści gminy. Poza tvm większość 
towarów zutrzymywana była w 
gminnej spółdzielni w Koniecpo 
lu, a nie dostarczana w należy- 
tych ilosciach do sklepów gro 
madzkich, szczególnie zaś do od 
dalonego o 12 km. sklepu w Gro 
Stwierdzono również, że 
pracownica placówki w Grodzis 
zejawiała zbytniej tros 
te zaopatrzenie. skla- 
dając zamówienia raz na dwa ty 
godnie. - oma a 
Dla usunięcia niedociągnięć w 
gospodarce gminnej spółdzielni w 
Koniecpolu i zmiany dotychczaso 
wego stylu pracy, wydano nastę 
pujące zalecenia: 


a Kp R m 


We wszystkich gromadaeh po- 
wiatu piotrkowskiego  urządzo- 
ne zostały ubiegłej niedzieli w 
PGR-ach oraz w spółdzielniach 
prodakcyjnych uroczyste akade - 
mie dla uezczenia Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet. W cz 
tystycznej tych akadem: 
piły żespoły artystyczne świetli 

wiejskich, przedszkoli, szkół pod 


Piotrków przystraja się w zieleń 


Na zarządzenie 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Piotrkowie, z nastaniem wiosny 
liczne ulice i place będą obsadzo 
ne drzewami į krzewami ozdob- 
nymi. = 

W pierwszym rzędzie urządzo 
ny zostanie na terenie dawnych 
koszar franciszkańskich wielki 
zieleniec, który z czasem obej 
mie Plat Zamkowy oraz obszary 
leżące między rzeka Strawa a 
ulicą Śląską oraz ulicą Stalina i 


Preżydium | 


„ Starpwarszawską, 


Następnym skupiskiem zieleni 
stanie się ogródek dziecięcy, po 
łożóny między domami magisi 
rackimi a nowabudującym się 


Uruchomić kiosk z gazetami 
w Sulejowie 


Kiosk z gazetami w Sulejowie zo 
stał znowu z niewiadomych przy- 
czyn unieruchomiony. Robotnicy i 
młodzież użalają się. że pozbawie: 
zostali możności nabywania codzien 
nej prasy i tygodniowych czaso- 
pism polityczno-społecznych. 

Należy oczekiwać, że Państwowe 
Przedsiębiorstwo Kolportażowe 
„Ruch”* w Piotrkowie w jak naj- 
szybszym czasie ponownie urucho- 
mi w Sulejowie kiosk z gazetami. 

(Z. P.) 


kombinatem włókienniczym 
Bugaju. Podobny choć 
mniejszy ogródek dziecięcy 


na 
nieco 
po- 


bliżu huty „Kare* przy ulicy 
Okrzei. 

Poza tym obsadzone zosta- 
ną drzewami ogrody: bernar- 


dyński, kolejowy. ul. Sło- 
wackiego, Placu * 


Placu Litewskim oraz ul. Słowac 


kiego, Sienkiewicza, Legionów 
i wszystkie ulice w dzielnicach 
robotniczych. 


Zarząd Szkolny ZMP przy Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicznym 
w Piotrkowie omawiał na ostatni 
swym zebraniu sprawę wyników 
nauczania 
; Z referatu sprawozdawczego wy 
nika, że na tym odcinku w Liceum 
Pedagogicznym w Piotrkowie nast 
piła znaczna popr: Ilość ocen 
niedostatecznych uległa w stosuńku 
dö okresu pierwszego źnaczneni! 
zmniejszeniu. Do przodujących w 
nauce należy klasa Illa: w której na 
półrocze była tylko jedna nota nie 
dostateczna. 


tepu | 


wstanie również ha wiosnę W po y 


Miodem naszych artykułów 


zaopatrzenie 


placówek gminnej spó dzielni ZSCh w Koniecpolu 


Żarcząd gminnej spółdzielni Ko 
| niecpol musi wzmóc sta 
| Banku Rolnym o podw. 
| kredytów, celem zakupu większe 
puli towaru, Należy jednocześ 
|nie ø pomoc taką wystapi pod 
adresem zarządu PZGS. 

Obowiązkiem zarządu GS w Ko 
nieepolu jest sprawiedliwie dzielić 
towary między sklepy gromadż = 
ie, W tym celu należy zastoso 

procentowe rozdzielniki 
(zwłaszcza na towary deficytowe). 
Rozdzielniki winny być opracowa 
fne na podstawie liczebności mie 
szkońeów poszczególnych gro - 
mad. obsługiwanych przez dane 
placńwki gromadzkie, 

Ponadto wydano zalecenie wy 
wieszonia w sklepie spożywczym 
szyldzików PMT z równoczesnym 
umieszczeniem cennika wyro- 
bów PMT, uporządkowanie to- 
waru w magazynie rozdzielczym, 
uprzątnięcie zbednych rupieci z 
pólek itd. 

Zastosowanie wyżej wymienio- 
ńych zaleceń winną przyczynić 
się da szybkiego usprawnienia 
zaopatrzenia ludności gminy Ko 
nieepol w artykuły pierwszej po 
trzeby pr tamtejsza gminna 
spółdzielnie 


wać 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


we pracowały zgodnie z opraco- 
m planem pracy. to wyniki 
produkcyjne byłyby z pewnością 
w lutym w Radomszczańskich 
Zakładach Przemysłu Drzewne- 
go wyższe. , 


Systematyczna i ścisła codzien- 


na kontrola wykonania dzien- 
nych planów produk: prowa- 
dzona przez kierownietwo tech- 


niezne — zadecydowała 0 wyko- 
naniu planu produkcji w lutym, 
o tym, że uzyskane wyniki są 
lepsze od styczniowych. * 
Obecnie załoga realizuje 2a- 
dania drugiego roku Planu 
6-letniego, W związku z powyż- 


szym, organizatorzy grup partyj 
nych i iey grup związko 
| ch win è  troskliwszą 


ską odcinek produkcji. Na z 
ach, zarówno grup 
k íi grup par" 
ej uwagi poś spra 
mienia cyklu produk- 
cyjnego. Jeżeli na skutek interwen 
cji kierownictwa zakładów popra 
wi się zaopatrzenie, plan produk 
cji w marcu wykonany zostanie 
z poważną nadwyżka. 


br 
wych 
ba w. 
wie usp 


Z chwilą zjednoczenia hut szkła 
w Radomsku, a mianowicie Huty 


Edwardów i Huty Szkła Gospodar 
czego, istniejący dawniej przy Zjed 
w Piotrkowie 
do 


noczeniu Szklarskim 
dział księgowości przeniesiono 


ięgowa Dioniza Nowak 
wyróżnia się sumiennością w pracy 


zjednoczonych zakładów.  Zjedno- 
czenie nastąpiło w styczniu bieżące 
|go roku — księgowość zakończyła 


Księgowi w Zjednoczonych Hutach Szkła 
usprawniają swą pracę 


W tym czasie bilans za listopad, 
Przed pracownikami riowożorganizo 
wanego w. Zjednoczonych  Hutach 
Szkła działu księgowości stanęło po 
ważne zadanie wyprowadzenia kont 
na bieżąco — co wydatnie wply- 
nęłoby na ułatwienie prowadzenia 
gospodarki zakładów. 

Pracownicy, działu księgowości w 
Zjednoczonych Hutach Szkła w Ra 


domsku do chwili obecnej wypro- 
wadźili kartoteki za rok 1050 1 pra 
sporządzeniem bilansu 


nad 


kara zakończenia lian: któ 
ty, jak oświadcza ñam główna księ 
gowa ob. Mieczysława Sala, będzie 
ie dni, 


gotowy dopiera za kilkana: 
Ambicją pracowników d 


wyprowadzić jak najrychle 
na 


bieżąco. Wzmożone wysiłki 
tkich pracowników dają rę- 
kojmię, że cel ten w niedługim cza 
sie zostanie osiągnięty, Wyróżniają 
się w pracy: Księgowa Janina Rze: 
niczak, Jan Witczak oraz niedawno 


olona młoda księgowa, ob. 
Dioniza Nowak 
Ob. Dioniża Nowak obowiązki 


swe spełnia nadzwyczaj sumiennie i 
K oświadcza nam główna ksiego- 
a, ob. Mieczysławą Sala, ob. No- 
wak należy już obecnie do najlep- 
szych pracownie działu. 


Jącznie stósnieanić trakto! 
. Mimo bezsprzecznej w 


ma on — je; 
pewne wady. Ro: 
zwłaszez 


chodzi o xbgłe - 
stęp pomiedzy r: 
siewnikach 
mniejszy niź 
nika już z budowy samej 
eroki pas nie obsiany Zm: 
w rzędach, 
m bowiem obszarze, np. 1 
i być zawsze wysłana pewha 
stała (wagowa) ilość ziarna, 


W ten sposób w rzędach ziarno 
leży gęsto, bo co 1 cin, a nawet ges: 


ciej, Konfiguracja obszaru, na któ. 
| rem się ro; lina jest 
bardzo niesprzyjająca — stanowi bo 


m wydlażony prostokąt (1 
y 15 em pas jes 


zeróki, by mog 


do 


się na nim Ros" chwasty, zaś 
zbyt togować u- 
prawę Stosowanie 


ilośe 


Naukowcy i prak 
rolnictwa, obserwując wady dotych= 


czazowegó siewu rzędowego, opraco- 
wali jego reformę. Tymi nowymi mê 
jest 


todami siewu siew waskorzędo: 
wyñi siew 
„Siew waskorzędowy polega na do- 
pasowaniu do siebie dwóch siewni 
„które ida jeden za drugim. 


obsjewa swymi redli- 


czkami międzi 
dniejio. Oczyw 
rajewa połowę przeznaczonego na 
ziarna, W ton sposób odstępy 
w rzędach zwiększają slę do 
om, zaś odstępy między rzędami 
ją się do 7 — R em, Kon- 
A obszaru wyżywienia i wzro 
nacznie się poprawia. 


stu rolla 


Nowe E siewów w rolnictwie radzieckim 


Metoda krzyżowa polega na zasia- 
niu jednej połowy ziarna siewnikiem 
wzdłuż pola, drugiej zaś polowy w 
poprzek pola, W ten sposób zanika- 
Ja zupełnie nie obsianc międzyrzę. 
dzia, chwasty nie moga sie rozwiji 
zań rośliny rosną w o wiele lepszej 
konfiguracji. Jeszcze lepszą 


tym osi 
wypadku umijeszez jest 
prawie że regularnie na calej po- 
wierzchni pola. Metodę 
można jednak stosować przy polach 
słość szerokich 

Nawe sposoby siewu wąskorzędo- 
wego i krzyżowewo daly nadspodzie- 
wane wyniki. Doświadczenia przepro 
wadzone na 21 stacjach doświadczal- 
nych wykazały zwyśkę plonu zasia- 
nego nówymi mełodumi od 2 do 6 
kwintali z'ha, ticzne gospodarstwa 


radzieckie meldują nawet jeszcze 
większe zwyżki. 
Nasze stacje doświadczalńie, PGR 


produkcyjne winny się 
tą nową zdabyczą role 
nietwa radzieckiego, B. B. 


i spółdz n 
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KRONIKA PIOTRKOWA 
Wyróżnione koła 
Ligi Kobiet i Gospodyń Wiejskich 


stawowych, ZMP, harcerstwa oraz 
kapele ludowe. Da wielu gromad 
przybyły w ramach łaczności mia 
sta ze wsią ekipy robotnicze, jak 
równie poły artystyczne 
ilie piotrkowskich zakładów pr 


Podczas akademii 
stały 
we 


wreczone zo 
piekne dyplomy pamiatko 
następującym, ż 
swa praca, kołom Ligi Ko 
olom Gospodyń: Wiejskich 
z powiatu piotrkowskiego: koło 
LK w Sulejowie — gospodyń do 
mawych. w Grochólicach przy 
ielni tkackiej, w Belchato 
przy Zakładach Przemysiu 
Bawelnianego, w  Niechcicach 
ryce Drożdży, w Kamień 
gospodyń domowych, w 
Wojciechowie przy Fabryce Ce- 
raty oraz koło Ligi Kobiet 
spółdzielni produkcyjnej w Lubia 
towie. 

Z Kół Gospódyń Wiejskich dy 


plomy pamiątkowe otrzymały Ko | 


ła Gospodyń Wiejskich w Łęcz 
nie i Uszczynie, 

Pomadio zostały wyróżnione na 
stepujące, działające na terenie 
Piotrkowa, koła Ligi Kobiet: dwa 


ZMP-owey Liceum Pedagogicznego 


walczą o podniesienie wyników nauczania 


Uczestniczący w zebraniu dyrek- 
tor Liceum omówił zagadnienie ko- 
lektywnej pracy uczniów i kółek pe 
dagogicznych. Zabierający głos w 
dyskusji przedstawiciele poszczegól- 
nych klas wskazywali na to, że po 
moc koleżeńska w nauce daje ocze 
kiwane rezultaty. . Podsumowując 
dysktisję przedstawiciel Zarządi 
Miejskiego Związku Młodzieży Pol 
skiej ob. Pietrasik stwierdził, iż na 
aktywie ZMP spoczywa obowiązek 
zwrócenia specjalnej uwagi na pod 
niesienie wyników nauczania, 


Wladyslaw Górny 
I 


| pr 


przy | 


| koła przy Powszechnej Spółdziel 
| Spożywców „Prača“, koła 
przy Spółdzielni Pracy Krawice 
| klej „Nasza Przyszłość”, przy hu 

tach szkła: „Hortensj. 
ku Zawodowym Kole 
| jarzy, przy Zakladach Drzewnych 
| na Bugajm przy Przedsiebiorstw 
Budownictwa Przemysłowego Nr 
22, przy Fabryce 
przy Fabryce „Kortab“, przy 
Spółdzielni Tkackiej Przemysłu 
Ludowegu „Sztuka Piotrkowska” 
oraz koła terenowe. 

Jednocześnie przyznano specjal 
ne dyplomy uznania wielu przo 
|downicom pracy społecznej w 
szeregach Ligi Koblet. Dyplomy 
uznania otrzymały ob. gb.: Zo 
a Kołudzka. Wiktoria For; 
zimiera Hadamówa, Miec 
Blaszczyk, Eugenia Szajder, Ste 
fania Śmieszna, Janina Jaśkie- 
| wicz, Maria Olczykowska. Regi 
na Kuranta, Augustyna Malinów 
ska, Stefania Grodek, Jadwiga 
Girz, Barbara Wężyk, Stanisła- 
wa Bobrowska, Zofia Wachecka. 
Anna Rozwandowicz, Maria Ma- 
kowska, Zofia Kedzietska, Zo- 
fia Rybowicz, Stanisława Gawor 
czykowa, Helena Gulczyńska, Ce- 
cylia Seroczyńska, Stanisława Ko 
nopacka, Augustyna Gusta, Jani- 
na Sewerynkówa, Anna Kozłow 
ska, Zofia Molka, Krystyna Misz 
tala, Janina Rychta i Janina Szy 
manek. (B) 


Ożywiona działalność 
Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 


Pow. Kom. Obrońców Pokoju 
w Piotrkowie urządził w okresie 
drugiego tygodnia marca 522 zeb 
rania Kół terenowych w groma* 
dach, szkołach i zakładach pracy. 

Na zebraniach omawiano u+ 
chwały Światowej Rady Pokoju 
oraz zagadnienie remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, 


Waryńskiego, | 


W szkole podstawowej Nr 9 w 
Piotrkowie odbyło się przed parii 
dniami zakończenie kursu dla anal 
fabetów z III rejonu. Na uroczy- 
ść tę przybyli przedstawiciele 
władz i órganizacji społecżnych 
Oraz rodziny słuchaczów kursu, któ 
rzy w liczbie 14 uzyskali świadec- 
twa ukończenia nauki pisania i 
czytania. Czworo spośród słucha- 
szczególną 
w 


we 
kowiki, 
dysław Uptas, robotnik 


robotnik "a Kara", Wha 
Fabryki 


Biblioteka 
huty 
mów. 
biblioteka zestawiona 


świetlicy zakładowej 
to- 


„Hoztensja” liczy 2.200 
Pod względem: treści 
st staraniiie 


lo-społecznej 
ów ani 
nizmtu-marksizmu. Również zadowa 
lająco przedstawia się strona bele- 
trystyczna i naukowa. Natomiast 
zbyt mało jest tu podręczników z 
zakresu zagadnień zawodowych, 


Kurs modelarski 
Ligi Lotniczej 


15 absolwentów kursu teorety- 
|czno—modelarskiego, prowadzo- 


nego w lokalu Ligi Lotniczej w 
obecnie 


Piotrkowie, 
modelars 
ód młodych konstruktorów mo 
delarstwa lotniczego wyróżnia 
ja sie synowie robotników z piotr 
kowskich zakładów pracy. Są ni- 
mi: modelarz Witold Stanke 
lat 14, Kazimierz Tworek — lat 
15 i Stanisław Jończyk — lat 16. 


Niewątpliwie wśród piottrkow= 
skiej młodzieży nie brak jeszcze 


wiele ukrytych talentów, które 
mógłby ujawnić czyny udział 
w pracach Ligi Lotniczej. Toteż 


Oddział Powiatowy Ligi Lotniczej 
Ww Piotrkowie wzywa młodzież 
w naszym mieście, by brała 
udział w pracy modelarskiej. 


Zakończenie kursu dla analfabetów 


| Beczek Zakladów Przemysłu 
Drzewnego, Aniela Lewandowska 
oraz Marian Kołodzie robotnik 
huty „Hortensja”. Z zarejestrowa= 
nych w TII rejonie na początku ak- 
cji — 78 miepismiennych pozostało 
jeszcze 49 osób, które obecnie uczą 
się systematycznie. Z tej liczby na 
kursach w szkole kształcą się 23 
osoby, indywidualnie w domu prze 
chodzi naukę przy pomocy uczniów 

uczennic iestiqń Pedagogicznego 
10 osób oraz w zakładach pracy 16 
osób, 

Wszyscy analfabeci zostaną prze 
szkoleni przed dniem 1 maja 1951 


Bolączki hiblioteki huty „Hortensja“ 


zwłaszcza jeśli chodzi o najnowsze 
zdobycze radzieciej nauki i przemy- 
słu szklarskiego. 

Jednak najpoważniejszą bolączką, 
utrudniającą pracę biblioteki, jest 
gspołeczne podejście niektórych czy 
telników, którzy pomimo fieztyci 
upomnień ze strony referatu kultu- 
ralna-oświatowego, nie | zwracają 
wypożyczonych książek, Wystarczy 
nadmienić. że są czytelnicy. prze- 
trzymujący książki pońad dwa 
a "Tego rodzaju ustosunkowanie 

ię do wspólnego dobra. jakim jest 
Biblioteka zakładowej świetlicy, za- 
sługuje na napiętnowanie. 


Młodzież SP weźmie udział 


w pracach spolecznych 
Młodzież, zorganizowana na lege< 
nie powiatu piotrkowskiego w gmin- 
nych_hufeach Powszechnej Organiza- 
cji „Słażba Polsce”, podejmuje obec- 
nie zobowiązania prac społecznych 
ne rok 1951. Zgłoszonych juž zostało 
wiele zobowiązań ze strony hufców 
poszczególnych gmin powiatu piotr- 
kowskiego przy budowie drój Wiej- 
skich, boisk sportowych, sadzeniu la- 
sów, oraz wykonywaniu prae rolnych 
w Państwowych Gospodarstwach 
nyeh i spółdzielniach produkayjóych: 
gej chwili rałogzież z Powszech- 
„Służba Polsce" 


nèj Organizacji z 
gmin: Bogusławice, Kluki, Golesże, 
Kleszczów i Kamieńsk pracuje przy 


inwentaryzacji masy drzewnej. 15 mar 
ca br. hufiec SP z gminy Bogusławi- 
ce przystępuje do robót związanych 
z oczyszczaniem ścieżek przy torach 
kolejowych. 


Co pisało proso łódzka 


DZIECI MDLEJĄ Z GŁODU 
Pod powyższym tytułem „Głos Po- 


ranny" pisze: > 
„Wydział Oświaty i Kultury magi- 
stratu łódzkiego alarmowany jest 


ciągłymi wypadkami mdlenia z głodu 
dzieci w szkołach powszechnych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają się 
coraz częściej. W jednej ze szkół 
przy ul. Nowo-Targowej w sobotę 
zemdłało z głodu 11 dzieci. 

Komitety szkolne zwróciły się z 
apelem do społeczeństwa, by przy- 
szło z pomocą  głodującej  dziatwie 
robotniczej przez wydawanie obia- 
lów, 


TELEFONISTKI GROŻĄ 
STRAJKIEM 


Na skutek przeprowadzanych ostat 
nio wielkich redukcji w PAST (Pol- 
aka Akcyjna Spółka Telefoniczna), te 
lefonistki szeregu miast polskich po- 


| niewiadomym kierunku 


w dniu 13 morca 1931 1. 


stanowiły przystąpić do  samoobro- 
ny i w razie dalszych redukcji zapo- 
wiadają powszechny strajk pracowni- 
ków telefonów. 


Y FINANSUJĄ 
FASZYSTÓW 


„New York Herald“ donosi, że 
konsorcjum banków francuskich po- 
stanowiło udzielić Mussoliniemu po- 
Żżyczki w wysokości 100 milionów do- 
larów. 


HITLEROWCY MORDUJĄ 
KOMUNISTÓW 


Poseł do sejmu hamburskiego — 
członek partii komunistycznej, Hen- 
ning, zosłał w dniu wczorajszym za- 
mordowany przez uzbrojonych hitle- 
rowców, którzy oddali do niego sze- 
reg strzałów — a następnie zbiegli w 


Na półce z książkami 


Re 


Udział uczonych radzieckich 
w przeobrażaniu przyrody 


Od dwóch lat w kraju radziec- 
kim realizuje się pomyślnie przyję- 
tą z inicjatywy towarzysza Stalina 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR o 
planie zadrzewienia ochronnego, 
wprowadzenia płodozmianu polowo- 
łąkowego, budowy stawów. zbiorni- 
ków wodnych dła zapewnienia obfi 
tych i trwałych plonów w rejonach 
stepowych i leśno - stepowych eu- 
ropejskiej części ZSRR. 

Plan ten otworzył przed naukow- 
cami szerokie perspektywy weiele- 
nia w praktykę edobyczy nauki. 
Każdy uczony radziecki, biorący u- 
dział w realizacji stalinowskiego 
płanu przeobrażenia przyrody, uwa- 
ża swą -działalność naukową za 
osobisty wkład do sprawy budowy 
komunizmu w ZSRR. h 

Pracownicy naukowi Akademii 
Nauk, wyższych uczelni i rozmai- 
tych instytucji naukowo - badaw- 
czych, rozwinęli ożywioną działal- 
ność naukową w dziedzinie sadze- 
nia lasów ochronnych — w celu jak 


najszybszego rozwiązania bieżących 
zadań praktycznych. 

Przy Akademii Nauk ZSRR zor- 
ganizowano mieszaną ekspedycję 
naukową do spraw sadzenia ochron 
nych pasów leśnych. Na czele ekspe 
dycji stanał członek Akademii, 
prof. W. Sukaczow. 

Rozwijając postępowe idee imcja 
torów sadzenia lasów w warunkach 
stepowych, prof. Sukaczow stivo- 
rżył naukę, ujmującą problem sa- 
dzenia lasów w ścisłym związku ze 
środowiskiem geograficznym. 

Historia rozwoju nauki o sadzeniu 
lasów na stepach świadczy, że im 
pełniej uwzględnia się cały komp- 
leks czynników naturalnych danego 
środowiska geograficznego — w ich 
ścisłym związku wzajemnym oraz w 
związku z wysadzaną roślinnością 
— tym owocniej przebiega sadze- 
nie, Dletego też do udziału w bada- 
niach warunków naturalnych ste- 
pów, które mają zostać zalesione, 
wciągnięto różnych specjalistów: 


O nich zapomnieć nie wolno 


Rozwój  dobrosąsiedzkich stosun- 
ków. pomiędzy Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną wpływa 
dodatnio na ożywienie wymiany kul- 
turalnej w dziedzinie literatury i sziú 
ki. Ostatnie miesiące przyniosły nam. 
m, in. szereg przekładów dzieł wy- 
bitnych pisarzy Niemiec Demokratycz 
nych, iak: Fryderyk Woli, Anna Se- 

ers, Willi Bredel, Jan Petersen 
i inni, Poznając twórczoć tych postę- 
powych i antyfaszystowskich pisarzy, 
poznajemy zarazem dzieje niemieć- 
kiego ruchu oporu, często będącego 
tematycznym podłożem ich utworów. 
Te dzieje, zawierające wiele pisk 
nych kart bohaterstwa i wzniosłości 
duchowej, mało były u nas przedtem 
— ze zrozumiałych względów — zna- 
ne, Dopiero obecnie, dzięki nowemu 
układowi stosunków politycznych z 
naszym zachodnim sąsiadem, możemy 
zbliżyć się do historycznej prawdy o 
mężnej walce przeciw, hitleryzmowi 
w samych Niemczech, 

Eltryda Bruening, w opowieści pt. 
„Tajna radiostacja działa” *), odtwo- 
Tzyła pewien epizod z kronik tej wal 
ki — z okresu, kiedy hitleryzm był— 
zdawało się—u szczytu potęgi (1942). 
Trzeba podkreślić, że treść tej książ- 
ki nie jest bynajmniej fikcją literac- 
ka: zarówno główni bohaterzy, jak i 
działalność ich, okoliczności sprawy, 
za którą giną itd, — wszystko to jest 
najzupełniej autentyczne, oparte na 
wiarogódnych relacjach i dokumen- 


tach — tyle tylko, że nazwiska zo- 
*) Elfriede Bruening — „Tujna ra- 


diostacja działu”, Przełożyli z nie- 
mieckiego J. A. i O. Ziemilscy — 
Warszawa; „Prasa Wojskowa"; stron 
148, 
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stały zmienione, a całości opowiada- 
nia nadała autorka poloru, odróżnia- 
jącego utwór literacki od zwykłego 
sprawozdania. 

Akcja toczy się wokół sprawy taj- 
uej radiostacji nadawczej, która w 
najczarniejszą noc hitlerowskiego ter 
roru prowadzi propagandę antynazi- 
słowską, zagrzewa do wałki i oporu 
przeciw faszyzmowi i rozpowszech- 
nia informacje z zagranicy, Radiosta- 
cję, zakonspirowaną na przedmieściu 
Berlina, chsługuje młode małżeństwa 
— Hans i Hilda Stefienowie, człon- 
kowie kierowanej przez Partię Ko- 
munistyczną — grupy podziemnej. Ge 


stapo zawzięcie tropi radiostację i 
wreszcie — wskutek przypadkowej 
„wsypy” jednego z łączników — 


aresztuje Steffenów, a wraz z nimi 
niemal wszystkich uczestników gru- 


py konspiracyjnej. > 
W obliczu pewnej śmierci, osudze- 
ni w wiezieniu zachowują — mimo 


katowskich metod gestapowców — 
niezłomność, odwagę i hart ducha, 
godne komunistycznych bojowników. 
Ich przejścia osobiste są tym 
bardziej dramatyczne, że Hilda ma 
wkrótce zostać matką, drży więc już 
nie o własne życie, lecz o przyszłe 
losy dziecka, które nosi w swym ta- 
nie, W więziennej celi przychodzi na 
świat syn Steffenów; Hilda może cie 
szyć się nim przez parę miesiecy, 

statnich miesięcy w swym życin. Póź 
niej Steffenowie giną pod toporem 


kata, a „łaskawi” oprawcy pozwala- 
ja matce Hansa zabrać osierocone 
dziecko, 


W opowiadaniu Elfrydy Bruesing 
ze szczególną i głęboka wzruszającą 
wyrazistością zarysowane zostały — 
pełne wewnętrznego piękna i gadao- 


ści — dwie postacie kobiece: Hiłdy 
i starej Friedy Steffen, matki Hansa. 
Hilda — w swej pracy konspiracyj- 
nej—nie zna lęków, wahań, ani zwąt- 
pień, Nawet wtedy, gdy niebezpie- 
czeństwo wykrycia radiostacji jest 
juź całkiem bliskie, Hilda nie traci 
zimnej kewi i pogody ducha, pozo- 
staje wierna obowiązkom antyfaszy- 
stowskiej bojowniczki. — Zagrzewa 
męża da dalszej, nieustępliwej walki 
takimi słowy: „Ci, co po nas przyj- 
dą, zażądają kiedyś od nas rachunku. 
Dla nich musimy przetrwać. Gdy na- 
sze dziecko spyta nas, czyśmy brali 
udział w dzisiejszym barbarzyństwie, 
będziemy mogli mu spojrzeć w 
twarz i powiedzieć, nie czerwieniąc 
się, że spełniliśmy nasz obowiązek. 
Zostaliśmy wierni samym sobie i dla 
tego pracuję w konspiracji... Gdybym 
miała zwątpić kiedykolwiek o przy- 
gotowanej przez nas rewolucji, życie 
straciłoby dla mnie wszelki sens”... 

Młodzi Stefłenowie polegli w wal- 
ce tak, jak zginęły w tej walce ty- 
siące bojowników niemieckiego ru- 
chu oporu. Ale dzieło Stelfenów i 
wszystkich ich łowarzyszy broni nie 
upadło, nie dało się zdepłać podku- 
tym botem hiflerowskiego oprawcy. 
W zakończeniu książki słusznie pisze 
autorka; „Kto zna młodzież Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
wie, że nie darmo ponieśli śmierć lu- 
dzie tacy, jak Hans i Hilda Coppi 


ten 


(prawdziwe nazwisko bohaterów opo 
przyp. BD), którzy zgi- 


wiadania — 


nęh po to, aby niemiecka młodzież 
mogła żyć. Dlatego nie wolno nam 
nigdy o nich zapomnieć”. 

Obfitująca w dramatyczne, jednak 
riewymyślne perypetie książka El- 
frydy Bruening stanowi nieprzecięt- 
ną pozycję wydawniczą. Jej uważne 
przeczytanie — to jedna z form ucz- 
czenia pamięci tych, o których „ni- 
gdy nam zapomnieć nie wolno”. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


dimei 


E O E 


Warszawa — Pałac w Łazienkach w zimowej szacie. 


leśników, geobotaników, gleboznaw 
ców, geologów, hydrogeologów, hy- 
drologów. geomorfologów, klimat 
logów, zoologów,  mikrobiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato- 
rów, ekonomistów. Wszyscy ci spe- 
cjaliści — to wybitni uczeni, profe- 
sorowie różnych instytutów Aka- 
demii Nauk ZSRR oraz wyższych 
uczelni Moskwy, Stalingradu, Sara- 
towa, Woroneża i innych miast. 

w sporządzaniu i opracowaniu 
programu pracy ekspedycji brali u- 
dział nie tylko uczeni, lecz również 
pracownicy przedsiębiorstw produk- 
jnych Ministerstwa Leśnictwa i 
sterstwa Rolnictwa ZSRR. 

Jeszcze przed rozpoczęciem prac 
ekspedycji w terenie zespoły uczo- 
nych z różnych instytutów sporzą- 
dziły charakterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków naturalnych 
rejonów. w których przebiegać oę- 
dą przyszłe pasy leśne. Urządzono 
wystawę map, wykresów, zdjęć fo- 
tograficznych i materiałów literac- 
kich, charakteryzujących rejony pro 
jektowanych tras państwowych pa- 
sów ochronnych. Gleboznawty opra 
cowali listę typów i odmian gleby 
tych rejonów. 

Kompleksowa ekspedycja nauko- 
wa Akademii Nauk ZSRR, koordy- 
nująca pracę wielu zespołów nauko 
wych, okazuje — bezpośrednio W te 
renie — stałą pomoc pracownikom 
instytucji projektowych” w prowa- 
dzonych przez nich pracach badaw- 
czych: w opracowaniu planu robót 
agroiechnicznych dla zapewnienia 
najlepszych warunków sadzenia ið- 
sów, w ustaleniu dokładnego asor- 
tymentu odmian drzew i krzewów, . 

Dla zbadania rozmaitych kwestii 
naukowych, związanych z sadze- 
niem lasów, organizuje się też do- 
świadczałne ośrodki naukowo - ba- 
dawcze, położone w różnych stre- 


(Foto AR) 


fach geograficznych. Ośrodki te ba- 
dają biologię odmian drzew, nada- 
jących się da wysadzenia w danym 
rejonie oraz metody ich rozmnaża- 
nia, opracowują metody hodowli 
dorosłych drzew, ich wpływ na pod 
wyższenie i utrwalenie urodzajno- 
ści upraw rolniczych, metody ich 
pielęgnacji oraz metody walili ze 
szkodnikami (gryzonie, chwasty 
it. d). 


Duży nacisk kładzie się ńa wypró 
bowanie w rozmaitych warunkach 
klimatycznych i glebowych, opraco= 
wanych przez prof, Łysenkę me- 
tod sadzenia lasów, 


Obecnie, w związku z uchwałami 
Rady Ministrów ZSRR o wielkich 
budowach w dorzeczach Wołgi, Dnie 
pru i Amu-Darii wyłoniły się nowe 
zadania, wymagające udziału uczo- 
nych. Rozszerzenie zadań spowoda- 
walo konieczność reorganizacji 
kompleksowej ekspedycji naukowej 
Akademii Nauk ZSRR: do spraw za- 
drzewienia ochronnego i przekształ- 
cenia jej w zjednoczoną południo- 
wo - wschodnią ekspedycję, obej- 
mującą trzy ekspedycje: Akademii 
Nauk ZSRR, Akademii Nauk Repu- 
bliki Kazachskiej i Moskiewskiego 
Uniwersytetu Państwowego. Ekspe- 
dycje te koordynują prace potęż- 
mych zespołów uczonych radziec= 
kich, mobilizując je do bezpośrednie 
go udziału w realizacji stalinow= 
skiego planu przeobrażenia przyro- 


dy. 
N. NIKOŁAJEW 

kierownika ekspedycji 

den Nauk ZSRR. 


| RAE, 
Na boiskach piłkarskich 


całego kraju 


W całym kraju odbyły się w nie- 
dzielę towarzyskie spotkania piłkar 
skie. Oto ciekawsze wy 

niki: 
W Warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią 6:2. 
a Kolejarz pokonał mi = 
strza łódzkiej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0 (1:0: 
w Łodzi; w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włóle 
niarz zremisował za 
swą rezerwową drużyną 5:5; w 
Bydgoszczy Kolejarz pokonał Kole 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wiu krakowska Gwardia pokonała 
Gwardie Wrocław 7:3 (5:2); w Kra 
kowie ligowy Włókniarz wygrał 
wysoko z Ogniwem Tarnovią 16:1 
(7:0); a TI-ligowy OWKS pokonał 
Ogniwo 2:1 (2:1); w Grudziądzu miej 
scowy Kolejarz przegrał z Koleja_ 
rzem Gdańsk 0:3 (0x w Wałbrzy= 


1 i fr-ligowe drużyny przyniosły na 
stępujące wyniki: Stal Lipiny 
Budowlani Chorzów 7:2 (2:1), Gór - 
Unia Chorzów 1:5 
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Delegacja do Berlina 

W małyrn dusznym pokoiku siedziało przy kuchennym stole 
sześciu przedstawicieli związków i partii, Przez zamknięte okno 
docierał z podwórza zgiełk i głosy wiecującego tłumu. Było to 
pierwsze posiedzenie Robotniczego Komitetu Lokautowego. Obra- 
dowali, zaprosiwszy sekretarza dyrekcji fabryki Poznańskiego, 
człowieka niskiego wzrostu, bez prawej ręki, nazwiskiem Taub- 

z wurcel. Rękę oderwała mu maszyna przed sześciu laty, kiedy pra- 
cował jeszcze u Poznańskiego jako majster. Nauczył się pisać lewą 
ręką i od dwóch lat był zatrudniony w biurze fabrycznym. Obec- 
nie, gdy wszyscy dyrektorowie wyjechali do Berlina, on jeden 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. 

— Trzeba jechać niezwłocznie — powiedział wybitny działacz 
PPS-lewicy, Trzeiński. 

— Na co to się może przydać — zauważył frakcjonista Fili- 
powicz, — Będziemy tam rozmawiali z ludźmi, którzy prawie nie 
rozumieją po polsku. 

— Będziemy rozmawiali z kapitalistami dobrze im znanym 
językiem. Nie możemy ustąpić, byłoby to z naszej strony zdradą 
interesów naszej klasy, Już są czynione próby rozbicia naszego 
frontu. Chadecja podsuwa myśl umieszczenia dziewięćdziesięciu 
sześciu robotników wyrzuconych od Poznańskiego w innych fabry- 
kach. Wiemy, że to jest możliwe, ale pamiętamy, że walka toczy 
się nie o tych robotników, lecz o to, by nie dopuścić kapitalistów 
do absolutnych rządów w fabryce. Nasza zgoda na zwolnienie to- 
warzysza z pracy przyniosłaby 
największą szkodę klasie robot- 
niczej. Później znajdziemy zaw- 
sze możliwość dopomożenia im, 
obecnie musimy walczyć o za- 
sadę. 

Mówił to robotnik znany wśród 
-SDKPiL-owców pod  pseudoni- 
mem „Murzyn“. 

— Walczyć można tylko z bro- 
nią w ręku — powiedział Filipo- 
wicz. 

— Naszą najlepsza bronią jest 
solidarność klasowa. 

Filipowicz bez słów wskazał 
ręką na okno. 

— A ja mówię, że solidarność jest — wyprostował się Trzciń- 
eki — Taka jest logika faktów mimo intryg i knowań wrogów. 

Widzę ja i dlatego wierzę, że zwyciężymy. 


Redaguje Kolegium. Redaktor naczemy przyj! 
Pział partyjny — 216-19, Dział korespondentów, listów czytelników i interwe! 
wewn. 9. Dział kulturalny — 254-23, wewn. 10. Redakcja nocna — 156-51, 


a śskcjii Łódź, Piotrkowska %, MI v. Druk: Zakł, Grat. RLSJW, „Bresa“, 


„na rok 1807, o 


—A ja w i em, że zwyciężymy — powiedział „Murzyn“ 
patrząc przed siebie, s 


Z wiecu część robotników udała się wprost na pogrzeb Zają- 
ea, I powtórzyło się znów może po raz setny to, co działo się 
na większości pogrzebów ofiar bratobójców. W drodze na emen- 
tarz ktoś rozwinął czerwony sztandar, rozległy się dźwięki pieśni 
rewolucyjnej.. W tylnych szeregach pochodu padł prowokacyjny 
strzał... Powstał popłoch... W panice kilka osób poturbowano. 
W bocznych ulicach żaczęła się strzelanina. Nadjechał konny pa- 
trol.. Ludzie uciekali, chowając się do bram, do ogrodów... Na bieli 
śniegu zostały cztery czarne, nieruchome postacie.. Po krzykach 
i strzałach nastąpiła cisza, którą przerwała nagle trąbka pogoto- 
wia... 


Jak zwykle, każda ofiara pociągała za sobą kilka innych. 


. . 


Tegoż popołudnia wyjechał z Łodzi, Taubwurcel, upoważniony 
przez Robotniczy Komitet Lokautowy do prowadzenia rozmów 
z fabrykantami. Wsiadając do pociągu częstochowskiego, odetchnął 
z ulgą. W Częstochowie za pięć rubli uzyskał od znajomego urzęd- 
nika z biura naczelnika powiatowego tak zwany „półpasek* na jed- 
norazowe przekroczenie granicy. 


Niemieckie gazety donosiły o deficytowym budżecie rosyjskim 
rzekomej reformie prawodawstwa robotniczego 
w Petersburgu, o powrocie do Warszawy generał-gubernatora Skał- 
łona, Podobno ulice, którymi przejeżdżał gubernator, były szczel- 
nie obstawione wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu- 
bliczność. Donoszono także o spisku na życie króla- serbskiego, 
Pictra, o zamachu na leadera kadetów Milukowa, o głodzie nad 
Wołgą, o chaosie pod berłem caratu i ewentualnej przewadze socja- 
listów w przyszłej Dumie, Za oknem wagonu, wiozącego Taub- 
wurćla do Berlina, przesuwały się zaśnieżone osiedla fabryczne 
i nieznane miasteczka. 

Berlińska rezydencja łódzkich fabrykantów znajdowała się” 


w Charlottenburgu. Tu Taubwurce| spotkał znajome twarze: łódz= 
ki personel Poznańskich był prawie w całości przenidsiony do sto” 
iiey Niemiec. Horrocks poczęstował go cygarem i zakłopotany, 
wszedł do gabinetu prezesa. Wkrótce powrócił, 

— Prezes zamaz przyjdzie. Aj — aj, jak to nieostroźme! Jak 
pan się naraża! 
Taubwurcel nie pomyślał dotychczas o konsekwencjach swej 
„ Teraz dymek grubego cygara, które ściskał w lewej ręce, 
niespokojnie zawirował nad stołem. 


— Pan prezes prosi — oznajmił młody urzędnik. 


—Courage courage radził Horrocks — 
wieczorem napijemy się dobrego szńapsa.., r 


Ciężkie drzwi zamknęły się za plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym prawym rękawem, niezdecydowanie zatrzymała 
się na środku gabinetu. 


Pokój był duży. urządzony luksusowo,  Błyszczący parkiet, 
błyszczący blat olbrzymiego, prawie pustego biurka. W ciężkich 
fotelach spoczywały cielska akcjonariuszów, ubranych w monu- 
mentalne czarne surduty, Maurycy Poznański siedział wyprosto- 
wany, przyciskając prawą pięścią rzuconą na biurko gazetę Miał 
bladą nalaną twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ku 
górze wąsy. Taubwurcel, nie będąc w stanie znieść jego spojrze- 
nia przeniósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzorczej 
firmy bliskiego krewnego Poznańskich, Jakuba Hertza, Hertz, 
mężczyzna nie tyle otyły, ile szeroki w ramionach, właśnie podniósł 
do góry rękę j otarłszy chustką łysinę zawołał: ę 

— Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcze ma pan być 
z powrotem w Łodzi!., 

— Jak pan mógł dopuścić do strajku strażaków? — wykrzyk- 
nął, nie panując nad sobą Poznański, Mówiąc zaciskał zęby. Miał 
stabość do straży ogniowej: w młodości dowodził strażakami į cho- 
dził w mundurze komendanta straży. Pochwycił długi czerwony 
ołówek i uderzając nim o gazetę rozkazał: 

— Wszystkim wymówić od dziś į wyrzucić z*domów fami- 
Ejnych. . 

_ Twarz sparaliżowanego brata Maurycego, Karola, skurczyła 
się w straszny grymas. Z ust jego wydobył się bełkot, Lassa ry- 
sowała na parkiecie jakieś hieroglify, Długa, rudawa broda tańczy- 
ła po sztywnym gorsie półkoszulka. 

(d.c n.) 
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